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Wiceprem. Bartel 
zatruły papierosami 

nononolu nafisfwoweno. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W zdrowiu p. wicepremiera Bartla 

festąplta znaczna poprawa, tak, że le-
Wze pozwolą wiceszefowi rządu wstać 
* łóżka prawdopodobnie Już jutro. 

P. Bartel doznał silnego zatrucia ni­
kotyną, która zaatakowała nerki, mu-
flał przeto, na żądanie lekarzy, zrzec sie 

0 9 czas dłuższy palenia papierosów. 
Tytoń monopolu państwowego coraz 

gęściej reklamuje się wypadkami za­
kucia. 

Poseł Rauscher u marsz. Piłsudskiego 
Rząd polski gotów jest w każdej chwili wznowić 

rokowania handlowe z Niemcami, 
ale tylko nad całokształtem spraw gospodarczych 

mach traktatu handlowego;, znajdą oby 

Broina sfrejku górników 
niemieckim Górnym śląsku. 

Katowice, 18 lutego. 
. ..Katowitzer Żeitung" donosi, że wal-
lf o 8-godzinną zmianę w górnictwie na 
^emieckim Górnym Śląsku przybrała po 
v*żne formy. Rokowania przeprowa­
dzone d% tego czasu między organizacja-

Sórniczemi wszystkich odcieni, do-
?r°wadziły do złożenia deklaracji soll-
j p r n . c j , iż w oznaczonym dniu o godzinie 
gTfl Przerwaną ma być praca Pa wszy-

l t t ,ch k o D a l n a c h Śląska niemieckiego. 

Oficerowie niemieccy 
zwolennikami monarchii. 

Berlin, 18 lutego. 
te W komisji budżetowej Reichstagu 
t ^zyła się dalsza dyskusja nad budże-
u" 1 Reichswehry. Poseł Bredt z partjl 
gospodarczej krytykował ostro budżet 
tow s t w i e rdza jąc , że zwiększa się on z 
I K u na rok. Minister Reichswehry Gess-
J; oświadczył w dyskusji,, że obecnego 
rus i u r ekrutacji nie uznaje za niena-

^zalny, a i e lepszego systemu narazle 
Cerif' Minister przyznał, że korpus ofi-

rski składa się w znacznej liczbie z 
h^ edstawicicli byłych kół arystokraty-
&zv i ' a ' e ie$\\ jednak chodzi o wyż-
tfjviP i dowódców, to polowa komendan-
^ich J ' P° c l ,°dzi ze sfor mieszczan-

łacni milionera 
zatoną/ w Missisipi. 

NQ\vy JORK, 18 lutego. Podczas o-
^iniej burzv luksusowy yacht miljoue-
r?, amerykańskiego Józefa Lebera z 
Z'?ago' zatonął opodal ujścia rzeki Mis-
I ^ P i . Miljoner Leiter zdołał sie ura-

Warszawski kor. „Republiki" telefo 
nu je: 

Poseł niemiecki w Warszawie pan 
Rauscher był wczoraj przyjęty przez 
prezesa rady ministrów marszałka Pił­
sudskiego. Jak słychać poseł Rauscher 
wysunął propozycję wznowienia roko­
wań nad sprawą uprawnień osób fizycz­
nych. Dowiadujemy się Jednak, że rząd 
polski gotów Jest w każdej chwili wzno­
wić rokowania z Niemcami, ale tylko 
nad całokształtem spraw gospodar­
czych. 

Ośuraterre min. 
Zaleskiego. 

WARSZAWA, 18 lutego. (PAT). — 
Minister spraw zagranicznych Zaleski 
udztelM dzfś prasie następujących wy­
jaśnień : 

Okoliczności, w jakich doszło do 
przerwania rokowań gospodarczych pol 
sko-niemteckich, prowadzonych od 
dwóch lat w Berlinie, są panom, sądzę, 
dostatecznie znane. Stanowisko, zajęte 
przez rząd polski w tej sprawie, zosta­
ło tak wyraźnie i jasno określone w o-
statniej mowie p. wicepremiera, wygło­
szonej w sejmie, w piśmie dr. Prądzyń-
skiego do p. Lewalda, z dnia 15 lutego, 
oraz w kilku komunikatach urzędowych 
polskich, iż nie może chyba istmieć naj­
mniejsza niejasność co do naszej linji po­
stępowania i naszych zamiarów. 

Dlatego też, nie potrzebując zagłę­
biać się w szczegóły dyskusji pragnę 
tylko w kilku słowach wskazać na za­
sadnicze punkty i przedstawić panom 
moja ocenę sytuacji. 

Stwierdzić należy, iż decvzja rządu 
Rzeszy zaskoczyła najzupełniej zarów­
no nasza delegacie w Berlinie, w toku 
Jej normalnych prac komisyjnych, które, 
nawiasem mówiąc, w ostatnim czasie, 
zwłaszcza o ile chodzi o uprawnienia 
osób fizycznych, wykazywały pewne 
zbliżenie poglądów obu stron, — jak I 
sam rząd polski. 

Z faktu zawieszenia rokowań bez o-
kreślonego terminu rząd polski nie mógł 
oczywiście wyciągnąć innego wniosku 
niż odwołanie swej delegacji z Berlina. 

Ani dla względów budżetowych, ani 
służbowych nie było do pomyślenia, by 
członkowie delegacji przebywali w dal­
szym ciągu w Berlinie bez zatrudnienia. 
Muszę zatem sprostować pąwne twier­

dzenie, które się pojawiły po stronie 
niemieckiej, jakoby wyjazd naszej dele­
gacji mial być niespodziewany i był in­
terpretowany jako cheć z naszej strony 
zrywania.rokowań. Było to niczem in­
nem, jak oczywistą konsekwencją, wy­
nikającą z zajętego przez rząd Rfceszy 
stanowiska. 

Zawieszając rokowania, rząd nie­
miecki wysunął równocześnie postulat, 
by przed ich ponów new wznowieniem 
ustalone zostały w drodze dyplomaty­
cznej między obu państwami zasady, 
któreby je zobowiązywać miały w kwc-
sttfi wydaleń. Odnośnie do. powyższych 
•jropozycji zaznaczyć należy. Iż wysu­
nięcie podobnego warunku, jako quc-
stion prcalable w toku rokowań handlo­
wych, które między innemi normują 
również uprawnienia jednej strony na te 
rytorjum drugiej, jest niewłaściwe. Po-
zatem, rozważając sprawę z punktu wi­
dzenia merytorycznego, wyjaśnić trze­
ba, iż kwestie wydaleń ogólnie uznawa­
ne są jako należące do ustawodawstwa 
wewnętrznego danego państwa. Usta­
wodawstwo polskie w tej materji ściśle 
określa uprawnienia wszystkich cudzo­
ziemców, przebywających na teryto­
rium R. P., a ustawa o cudzoziemcach 
zawiera wyliczenie wypadków, w ja­
kich wydalenie obcokrajowców nastą­
pić może. W toku rokowań w sprawie 
uprawnień osób fizycznych i prawnych 
przyjęną została zasada, iż obie strony 
komunikują sobie: wzajemne rozporzą­
dzenia obowiązujące w ich państwach, 
dotyczące cudzoziemców, co służy jako 
podstawa do opracowania odnośnych 
klauzul traktatowych. 

Nasze ustawodawstwo okazało sie 
w porównaniu z nlemieckiem bardzie] 
liberalne w te) dziedzinie i ne może być 
narażone na zarzut, że odbiega w Jakim­
kolwiek punkcie -od norm zachodnio­
europejskich. Dla powyższych wzglę­
dów oraz z uwagi na suwerenne prawo 
i jego bezpieczeństwo, związanie się u-
kładcm międzypaństwowym w tej dzie­
dzinie, dającym przytem pole do stałych 
sporów międzynarodowych, uznane być 
musi jako niecelowe i niewłaściwe. Zre­
sztą Polska nie posiada ani jednego pre­
cedensu podobnego traktatu z którem-
kolwiek z państw, związanych z nią u-
kładem handlowym. 

,.Praktyka wykazała,- iż w naszych 
stosunkach z innemi państwami nie za­
istniała nigdzie potrzeba podobnego u-
kładu. Jestem przeświadczony, iż o ile 
rządy polski i niemiecki uregulują spra­
wę wjazdu, pobytu i osiedlania w ra-

Minister Strassburger upatrzony 
na prezesa delegacji polskiej w razie wznowienia 

rokowań z Niemcami. 
Warszawski kor. „Republiki" tele­

fonuje : 
W kołach politycznych obiega po­

głoska, że p. minister spraw zagranicz­
nych zaproponował p. min. Strasshur-
gerowi objęcie stanowiska prezesa de­
legacji polskiej, na wypadek wznowic-

j nia rokowań handlowych z Niemcami. 
P. min. Strassburger — b. kierow-

; trik ministerstwa przemysłu i handlu, b. 
! wiceminister spraw zagranicznych • i 
długoletni wysoki komisarz Rzpl. P. 

Lprzy sena£h3LW. j n . G^ajtekajicliodjt z_ą 

świetnego znawcę spraw polsko-nie­
mieckich. czego niejednokrotnie dał do­
wody w lidze narodów, w której obra­
dach bierze niemal stale udział jako de­
legat Polski. 

P. Strassburger, obejmując urząd 
prezesa delegacji, zachowałby stanowi­
sko wysokiego komisarza w Gdańsku. 

Jak się dowiadujemy, p. min. Strass­
burger ze względów czysto osobistych 
waha sio. przyjąć proponowane m M sta­
nowisko. 

- - — . — . ^ w , H . . » . j w w t 

w a l c i e obu stmu dostateczne pc's ' j | 'y 
do swobodnego rozwijania swych ce­
resów gspodarczych na tery.orjurn 
drugiego państwa. 

Nie gocLąc sic na propozycje traktatu 
wego załatwienia kwestii wydalań. rząd 
polski dał równocześnie wymz swej go­
towości podjęcia w każdej chwili dal­
szych pertraktacji nad całokształtem 
zagadnienia gospodarczego. 

Należy tutaj nadmienić, iż strona nie­
miecka nie przestawała kłaść głównego 
nacisku w toku rokowań na Uprzednie 
dojście do porozumienia w zasadniczych 
punktach komisji dla osób fizycznych i 
prawnych, uzależniając od powyższego 
posunięcie się naprzód prac w komisji 
taryfowo-celncj. O ile przy wznowieniu 
rokowań w przyszłości ma zaistnieć 
możność ich- spiesznego sfinalizowania, 
co niezawodnie leży w dobrze zrozu­
mianym interesie obu stron, byłoby ce­
lowe, by prace nad traktatem przybra­
ły formę całkiem pozytywną i konkret­
ną przez uprzednie nakreślenie i przyję­
cie w ogólnych zarysach zasad w naj­
ważniejszych manerjach traktatowych 
zarówno w dziedzinie celnej, jak i w 
dziedzinie uprawnień osób fizycznych i 
prawnych, a na których to zasadach zo­
stałby opartym traktat. 

Nie Jestem w stanie przewidzieć dzi­
siaj, jaki dalszy obrót przybiorą powyż­
sze sprawy, choćby dla tej proste? 
przyczyny, iż przerwa w rokowaniach 
została nie przez nas spcr.vodowana ] ż« 
dlatego oczekiwać musimy propozycj' 
ze strony niemieckiej. 

Stanowisko rządu polskiego jest, jak; 
panowie z powyższego widzą, całkiem 
rzeczowo, pozbawione wszelkich < ele­
mentów ubocznych. 

Wytycznf dla nas Jest cheć polepsze­
nia stosunków polsko-niemieckich, dc 
czego w naszem mniemaniu prowadzić 
może w pierwszym rzędzie porozumie 
nie gospodarcze. Jeśli w tej dziedzinie 
pq,wstał obecnie kryzys, nie należy go 
uogólniać, przenosząc go na całokształ' 
stosunków polsko-niemieckich. 

Rzad polski z przerwania rokowar 
handlowych nie wyciąga konsekwencP 
ani politycznych, ani gospodarczych 
i po sprecyzowaniu swego stanowiska 
odnośnie do tego zagadnienia, oczeki­
wać będzie z całym spokoiem dalszego 
rozwoju tego problemu. 

Poufne obrady 
w Reichstagu 

r?c7tY sprawą rokowań polsko-
niemieckich. 

Berlin. 18 lutego 
Półoficjalny organ Wiilhelmstraisse 

„TagKche Rundschau" zaznacza, iż im-
mo poufnego charakteru wczorajszych 
obrad komisji spraw zagranicznych 
Reichstagu. poświeconych sprawie 
przerwania polsko - niemieckich roko­
wań handlowych, o wyniku tych obrad 
stwierdzić najeży co następuje: Przed­
stawiciele wszystkich partii jodnozgod-
niie wyrazili1! życzenie, by zarówno w to­
ku negocjacji dyplomatycznych, jak ii na 
wypadek ewentualnego wznowienia ro­
kowań handlowych wzajemne za'bez> 
pieczenie stamowiska prawnego obywa­
telu obu państw traktowane było, jako 
nieodlączrja część składowa traktatu 

ihan&awega 



su. x .(LUSTROWANA REPUBLIKA". 

Hlęsizyiiaofowy tiroi 
szashowy 

w Nowvm Yorku. 
Warszawa. 18 lutego. 

Polska Aevnaa I e i t u r i i i K z r i h 

W sobotę, dnia 19. b. m. rozpoczyna 
sle w Nowym Jorku wielki międzyna­
rodowy turniej szachowy, w którym 
weźmie udział sześciu światowej sławy 
szachistów, a m:anow*cio: Capablanca, 
Alechin. Marchall. Nrncowicz. Sniel-
mann l Vidmar. Każdy z uczestników 
rozegra z każdym z pozostałych po 4 
oartje. 

Mistrz świata Raul Jose Capablnnca 
de Giaupers zobowiązał sie rozegrać ?e 
zdobywcą I-ej nagrody w powyższym 
turnieju mecz o tytuł mistrza świata, w 
wypadku zaś gdy on sam zajmie !-sze 
miejsce — ze zdobywcą II-ej nagrody. 

"Nagrody są następujące: I — 2000 
dolarów. II — 1500 dolarów, III — 1000 
dolarów. 

Nie na grodzeni otrzymują 70 doi. za 
każdą wygraną partje 1 35 doi. za re­
mi*. Koszta podróży i utrzymania u-
czestników pokrywa komitet organiza­
cyjny turnieju. 

Mak endPBli na i i ó l Ł f ^ ś ś M.S. „ojsh. 
v\ar?za.ek lrampczynskichcem.ee wpływ na sprawy 

wo sk we. 

$5 mlflonów ludzi 
mieszka w Rosii. 

Ryga, 18 lutego. 
Z powiatu Osińskiego donoszą iż spis 

ludności, dokonany niedawno na terenie 
Rosji sowieckiej, kosztował przeszło sie­
dem miljonów rubli. Opracowanie zebra­
nego materjału wymaga równeź kilka 
milion- rubli. Ogólna iłość mieszkańców 
w Rosji sowieckiej została obliczona na 
145 miljonów. W porównaniu z ilością 
mieszkańców przed wojną, ostatni spis 
ludności wykazuje przyrbst 

WARSZAWA. 18 lutego. (PAT). —| 
Senacka komisja skarbowo-budżetowa 
przystąpiła na popoludniowem posie­
dzeniu do omawiania budżetu minister­
stwa si ra wwojskowych. 

Sprawozdawca sen. Januszewski 
(Wyzwolenie) domagał się wniesienia 
ustawy o funduszu obrony narodowej, 
któraby dała możność ustalenia planu 
gospodarki wojskowej na okres szeregu 
lat i uniknięcia szkód płynących z braku 
•takiego planu. Następnie zwrócił on u-
wagę na złe następstwa usuwania z 
armii fachowych inżynierów, którzy bę­
dą nie do zastąpienia wskutek braku 
szkól inżynierii wojskowej. Co do spra­
wy oszczędności, to duże pole jest w 
tym zakresie. 

Marszalek senatu Trąmpczyński pod­
niósł z ubolewaniem, że minister spraw 
wojskowych w lecie ubiegłego roku wy 
stąpił z ośwladc ze nie m. jakoby senat 
nie miał prawa do wpływania na wk 
spraw tego ministerstwa. Twierdzenie 
to nie jest zgodne z konstytucją, która 
daje senatowi prawo głosu prżv budże­
cie. Następnie porusza sprawę usunięcia 
z wojska szeregu wybitnych fachow­
ców, dla ktćrego nie może znaleźć iu-r 
nego umotywowania, jak tylko animo­
zję, polityczną. Wprawdzie minister 
Skladkowsk' h r : nił na kon.^sji senacke; 
prawa r / i - i dc swoboJ^ego usuwania 
«rzęJnik.'w — .szczególne jednak mi­
nisterstwo spraw wojskowych, które 

p< v. nno ^ i* -ak naidalej i>d polityk! nie 
jest to dopuszczalne. 

Sen. Zdanowski (ZLN) wyraAa obu­
rzenie, że takie pismo lak .Polska 
Zbrojna" było tem. w którem w gwał­
towny sposób występowało przeciwko 
władzy prawodawczej. Następnie zapy­
tuje, kiedy został wydany ogól-ik. na­
kazujący równorzędne traktowani róż­
nych organizacji przysposobienia woj­
skowego. Mówca zwrócił uwagę na nie­
dawno wydany okólnik do gmin w snra-
wie placów ćwiczeń, którego treść wy­
kazuje współpracę z M. S. Wojsk., a 
który niema podstaw prawnych. W 
chwili obecnei toczy się przed sądem 
marszałkowskim głośna sprawa, w któ­
rej jedni zeznają, że do ministerstwa 
spraw wojskowych wpływały fundusze 
na agitacje wyborczą, a inni zarzucają, 
że używano ich na prowokatorów. Tak, 
czy inaczej, używanie w ten sposób fun­
duszu uznać należy za nieodpowiednie. 

Przedstawiciel M. S. Wojsk, generał 
Górecki ujął stosunki ministerstwa do 
poruszanych zagadnień. 

Co do polityki osobowej stwierdził 
on, że ministerstwo kieruje się wzglę­
dami rzeczowemi. a powodów związa­
nych z poszczególnemi nazwiskami tu­
taj wymieniać nie może, gdyż zaszko­
dziłoby to nawet tym osobom, których 
to dotyczy. Komisja nie może być zre­
sztą instancja miarodajna dla tego. 

Prezydent Rzeczypospolitej w Poznaniu 
zwiedził wczoraj szereg fabryk. 

Zawody narciarskie 
w Zakopanem. 

Siedmiokilometrowe biegi 
wojskowe. 

Zakopane, 18 lutego. 
Polska Ageni/ja Tekgrati-r.ni. 

W dniu dzisiejszym odbyły się tu 
7-miokilometrowe międzynarodowe bie­
gi wojskowe z przeszkodami, start na 
Gubałówce, meta na Lipkach. Pierwsze 
miejsce zajął Beraner (Czechosłowacja) 
w czasie 27 minut 28 sekund, drugie miej­
sce Władysław Czech, strzelec 3-go puł­
ku strzelców podhalańskich w czasie 27 
min. 58 sekund, trzecie miejsce kapral 
Władysław Gąsienica z 3-go pułku 
Strzelców podhalańskich, w czasie 28 
min. 43 sekund. 

Startowało 70-ciu zawodników, dru­
żynowo pierwsze miejsce zajęła Polsk* 
(17.900 punktów), drugie miejsce Ru­
munia (16.000 punktów), trzecie miejsce 
Czechosłowacja (16.575 punktów). 

Głód w Jugosławii , 
następstwem katastrofy trzą 

sienią ziemi. 
BIALOGRÓD. 18 lutego. W niektó-

Y1yCh okolicach, nąwiedziónych trzęsie­
niem ziemi, panuje głód. Z gór spadają 
leszcze wciąż odłamki skał, co powodu-
c panikę wśród ludności, która sądzi, że 
trzęsienie ziemi jeszcze trwa. Niektórzy 
domorośli kaznodzieje rozpowszechnia­
ją wiadomości, że obecne trzęsienie zie­
mi k*t wsteDem do końca świata 

Poznań, 18 lutego 
P o l a k a A g e n c j a I i - i Ł - c r - l i L - n a 

Dzisiaj w drugim dniu pobytu swego 
w Poznaniu P. Perzydent udał Się o 
godz. 9-tej 30 w towarzystwie miM-
strra Niiezaibytowskiego, podsekretarza 
stanu mintósterstwa spraw wojskowych 
gen. Konarzewskiiego oraż swej świty 
na zwiedzenie fabryki aeroplanów „Sa­
molot" w Ławicy pod Poznauiiem. U 
wejścia do zakładów powitał dostojnego 
gościa imieniem zarządu dr. Nenc-ki, po-
czem dyrektor zakładów inż- Tułacz 
oprowadzi? p. Prezydenta po urządze­
niach fabrycznych, udzielając facho­
wych wyjaśnień. 

. W czasie zwiedzania zgłosiiiłą się do 
p. Prezydenta detegacja pracowników, 
zatrudtnrionycli w fabryce z prośbą 
w imtiemiiu ogółu zaitTudjnionych o 
wydatniejsze poparcie ze strony rządu 
fabryki „Samolot", przez skierowanie 
większej' Mości za/mówień, co pozwoliło­
by zatrudnić znaczną Mość bezrobo­
tnych. Dzisiiaj niestety praca w fabryce 
odbywa srię tylko 4 dmi w tygodniu. P. 
Prezydent życzliwie raczył wysłuchać 
przedstawionego życzenia i przyrzskł 
potraktować jaknajprzychylniej przed­
stawione postulaty w porozumieniu z 
rządem w ramach możliwości budżeto­
wych. 

Następnie p. Prezydent udał się do 
stacjonowanego w Ławicy 3 p. lotn., 
gdzie zwiedził koszary i hangary tegoż 
pułku- W koszarach p. Prezydent wstą­
pił do kuchni żołnierskiej, gdzie poczę­
stowano p. Prezydenta obiadem z kotła 
żołnierskiego. 

O godz. 12-tej p. Prezydent powrócili 
na Zamek, udzielając dalszych audjencji. 

O godz. 1-ej p. Prezydent wraz z mi~ 
rastrajmi oraz członkami domu cywJłne-
go i wojskowego był podejmowany w 
apartamentach województwa śmada-
miem, wydanem na Jego cześć przez p. 
wojewodę Bnińskiego. 

Po krótkim odpoczynku na Zamku 
udał się p. Prezydent w tow. ministrów 
Niezabytowskiego i Romockiego na 
zwiedzenie fabryki Cegielskiego- Pan 
Prezydent zwiedził wszystkie działy 
fabryki, poczynając od wytwórni ma­
szyn, a skończywszy na warsztatach, 
budujących już wagony. O godzówte 19.30 
odbył srię na Zamku obiad, wydany przez 
p. Prezydenta. W obiedzie tym oprócz 
otoczenia p. Prezydenta i obu ntralstrów, 
ks. Prymasa Hlonda, wojewody poznań­
skiego Bnińskiego, prez., miasta Rataj­
skiego, brali udz%ł również przedstawi­
ciele władz cywilnych i wojskowych 
oraz społeczeństwo. 

Straszliwe szkody wskutek śniegowych burz. 

Alarmy ntemiecke 
soowodowane zwrotem opinji 
angielskiej na korzyść Polski. 

Berlin, 18 lutego. 
Dzisiejszy „Der Tag", organ narodo-

wo-niemiecki, zajmuje się w artykule 
wstępnym swego koresp. londyńskie­
go stosunkiem Anglji do Polski I stwier­
dza m. In., że co do zwrotu w kierunku 
przychylnym dla Polski angielskiej opi­
nji publicznej nie może być żadnej wąt­
pliwości. Anglikom chodzi o to, aby od­
ległość geograficzna pomiędzy Niemcami 
a Sowietami była jaknajwiększa, ponie­
waż anglicy nie dowierzają niemcom. 
Równocześnie angielska dyplomacja sta­
ra się wzmocnić i skonsolidować Polskę-
W kołach poinformowanych — pisze da­
lej „Der Tag" — krążą wiadomości o 
tajnych umowach, istniejących pomiędzy 
Polską a Anglja. Na podstawie tych u-
mów Anglja miała się zobowiązać do u-
dzielenia Polsce poważnej pożyczki na 
budowę strategicznych kolei i to wzdłuż 
granicy sowieckiej, jak również i na Po­
morzu. Artykuł kończy się oświadcze­
niem, że Anglja widziałaby najchętniej 
połączenie się Polski z LitwąHl 

Pożar pól naftowych. 
Milion dolarów strat. 

BOGOTA (Kolumbia). 16 (PAT), w 
sąsiedztwie miasta Girarćlot wybuchł po­
żar na polach naftowych. Miasto w znacz­
nej części ocalało jedynie dzięki pomyśl­
nemu kierunkowi wiatru. Mimo to szkody 
wyrządzone przez pożar, dochodzą do 
1 mfljona dolarów. 

Katastrofalna mgła 
na wybrzeżach holender­

skich i belgijskich. 
Amsterdam, 17 lutego. 

Gęsta mgła, która znowui zaległa 
wybrzeża holenderskie i belgijskie spo­
wodowała moc ofiar. Przy brzegach bel-, 
gijskich zatonęło wiele łódek rybackich. 
Niedaleko Ostendy nie powróciły do 
portu 4 łódki motorowe i dwie łodzie ry-> 
backie. Dwa parowce rybackie została 
poważnie uszkodzone. Komunikacja o* 
krętowa została wstrzymana. 

Trzęsienie ziemi 
w Szwecji. 

SZTOKHOLM. 18 lutego. Wczoraj 
wieczorem na pograniczu Szwecji na 
północy od miejscowości Kiruda dało 
się odczuć trzęsienie 2iemi które było 
tak silne, że domy się zarysowały. Trzę 
sienie zjemi rozpoczęło s|ę o godz. 9.25 
i trwało __r.zez kilka minut. 

I E R B A T A P E R Ł O W 
t AROMAT V C 2 T 1 A , M O C N A i WYDAJNA. 
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NOWY JORK. 18 lutego. Trwające 
od. czeterech dni burze, połączone ze 
śnieżycami nie ustają. Straty są oblicza­
ne na kilka miljonów dolarów. Około 
20 miast w południowej Kalifornii zo­
stało całkowicie lub częściowo nawie­
dzonych powodzią. Około 5000 osób jest 
bez dachu nad głową. W Anaheim po­
wódź zalała cysternę naftową, w której 

znajdowało się 80.000 litrów nafty. 
Wskutek podmulenia cysterna zapadła 
się, a nafta rozpłynęła się w wodzie. 
Ruch kolejowy w dotkniętych powodzią 
stronach został wstrzymany. Wielka 
ilość farmerów ucieka do wnętrza kraju, 
aby się schronić przed powodzią. WszcI 
kie połączenia pomiędzy Los Angelos a 
San Diego są zerwane. 

Konserwatyści angie'scy 
za zmniejszeniem liczby lordów. 

Londyn. 17 lutego 
Wczorajsze posiedzenie Izby Lordów 

było bardzo sensacyjne, z powodu.wnie­
sienia na porządek dzienny wniosku o 
zmniejszenie liczby członków Izby lor­
dów. Konserwatywny mówca, lord 
Hurst. zażądał zmniejszenia liczby lor­
dów z 700 lia 300 członków, oświadcza­
jąc że i ta cyfra będzie za duża dla spra­
wności ciała ustawodawczego. Dyskusji 
nie ukończono 

Spotkanie Plussollmego 
ze Sfresemannem 

w San-Remo. 
LONDYN, 16 (PAT). „Daily Herald" 

donosi, że Stresemann odbył w ponie­
działek wieczorem w San-Remo konfe­
rencję z Mussolinkn. Z faktu tego dzien­
nik wyprowadza wniosek, który, jak się 
zdaje, potwierdza wiadomość o podpisa­
niu niemiecko-włoskiego układu o współ­
pracy dyplomatycznej. 

Zgon znakomitego 
dziennikarza. 

Przed kilku dniami zmarł w Buka­
reszcie Constantinen Mille, czołowy dzień 
nikarz publicysta rumuński oraz jedefl) 
z najwybitniejszych dziennikarzy w Eu* 
ropie. 

Mille pracował na niwie publicystycz-i 
nej przeszło 50 lat. Jeszcze jako młod^ 
student wydawał w Brukseli dla tamtej-i 
szej kolonji rumuńskiej tygodnik „Dacią 
Vitoare", gdzie bronił idei niepodlęgłośc-f 
rumuńskiej z punktu widzenia światowi 
demokracji. Po otrzymaniu doktoratu 
nauk prawnych w Paryżu powrócił ^° 
ojczyzny, gdzie w roku 1884 wstąpił «° 
redakcji „Adwerul", którego wkrótce zo­
stał redaktorem naczelnym i właścicic-j 
lem. Jest on właściwym twórcą nowo* 
czesnej prasy rumuńskiej, gdyż zarówn0 

„Adven*r\ jak i drugie swe pismo popu­
larne „Dimineata" postawił na zupełn < 
europejskiej wysokości. W roku 1923, 
musiał z powodu trudności finansowy^ 
sprzedać oba dzienniki towarzystwu ak' 
cyjnemu. W rok później założył now? 
wielki dziennik „Lupta". 

Najlepszym dowodem, iak wielką P0*, 
pularnością cieszył się C. Mille, jest fakt* 
iż przed wojną jeszcze, nie wiążąc 
z żadną partją ani koterją, potrafił sam, 
tylko przy pomocy swych dziennikó^ 
uzyskać mandat poselski do parlamentlŁ, 

Zmarły był szczerym demokratą i hro* 
nił zawsze wszystkich uciśnionych iw s^^ 
ojczyźnie. 

Sowitą nagród 
wypłacę osobnikowi, który mi zwróci p o f^ 
fel wraz z bezwartośc;oviymi dokumenta111; 
wyciągniętymi mi w Filharmonii w dni 

7-go lutego podczas koncertu. 
Dyskrecja zapewniona _ _ _ _ _ _ _ — j j - — r -

Porozumieć się telefonicznie 33-?J 
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KOMUNIZM W ANGLJI. 
Wódz Labour Party jest zaciekłym wrogiem bolszewików. 

Wywiad korespondenta „Republiki" z byłym ministrem w gabinecie Mac Donalda, p. F. Snowdenem. 
Londyn, 16 lutego. 

Flasco strejku górników, a bardziej 
kszcze strejku generalnego w Anglji do­
lało wiele otuchy przeciwnikom związ-
tów zawodowych. Skrajna prawica (d łe-
tords) nosi sie nawet ż myślą skiero­
wania do parlamentu projektu ustawy 
' zakazie strejku w przedsiębiorstwach 
'zyteczności publicznej, oraz o zakazie 
gromadzenia przez związki zawodowe 
J u*n, przekraczających ich bieżące po 
Tzeby, tak, aby w czasie strejku nJe 
"Ogły one finansować robotników. 

Mimo, iż niema najmniejszych szans, 
% oba te projekty wejść mogły w ży-
5 ' e , niemniej Jednak świadczą one o bo 
l°wycli nastrojach wśród wrogów kia 
*V robotniczej. 

Na ten właśnie temat, korzystając 
t obecności w parlamencie podczas bie­
lącej sesji p. Filipa Snowdena, b. mini­
stra 

w rządzie socjalistycznym Mac Do­
nalda, odbyliśmy z nim dłuższą rozmo­
wę. 

~~ Jestem przekonany — mówi p. 
»«°wden — że obecna akcja wielkiego 
' ; ii'"tału przeciw robotnikom angielskim 
>'e doprowadzi do celu. Porażka nasza 
kst tylko pozorna. Wiedziałem z góry, 
*e strejk generalny jest krokiem bardzo 
szykownym. Każda przegrana osłabia 
)astróJ w szeregach, ale osłabienie jest 
Vlko czasowe. Zresztą projekty anty-
°ho(nlcze nie prześlą w formę billu, 
testem o to spokojny. 

— Cóż więc niepokoi pana obecnie 
* ruchu robotniczym? 

Stokroć bardziej, aniżeli zewnętrz-
ł e ataki większości rządowej, lękam sie 
"aszych wrogów wewnątrz klasy robot-
MczeJ. 

*"- Jak to pan rozumie? 
-* Ot, poprostu — bolszewików. Zml 

plusze moskiewscy starają się osłabić 
zdanie klasy robotniczej do Jej przy­
wódców i w ten sposób szerzą popłoch 

brak wiary. Komuniści po nieudanym 
< t rcjku węglowym rozpoczęli szalona 
*8hację. przeciw radzie naczelne) zjazdu 
f^Ufków zawodowych. Niema tej ka-

u , n n j i , którejby n l e wymyślili przeciw 
^uczciwszym hidziom,' ożywionym do-
° I > wiarą 1 wfc-Jfcą ideową energią. 

?* Czy macie tylu komunistów? 
" S Hbśić iph nie7 jest wielka, ale po-

**na jch nienawiść i fanatyzm. Pozatem 
? °nl w,taktyce swej zupełnie bez­
wstydni. Przywódca ich p. H. PolHtt na 

konferencji partyjnej oświadczył 
^raźnie, # bierze wraz z towarzysza-
> ' sweml udział w życiu związków za-
* 0 ( l 0 w y c h tylko w tym celu, aby po-
."Wycie1

 w swe race największą ilość 
<ano\visk przewodniczących czy sekre­
t y w związkach, które wtedy zmu 

I ^ n e b 
^ 's tyczne j , 

W Jakim stosunku pozostają komu-
anglelscy do Rosji? 
Otrzymują wprost stamtąd wska 

l>e; 
w 

bowiem byłoby ciosem śmiertelnym dla 
amsterdamskiej 

Robotnicy angielscy stoją dziś przed 
poważnym zagadnieniem: czy pragną 
prowadzić własną politykę międzynaro­
dową, czy też mają stać się narzędziem 
rosyjskich celów. Labourzyści angiel­
scy n'gdy nie chciel" wtrącać sle do we­
wnętrznych spraw Rosji, ale bolszewicy 
wiecznie wtykają nosa do Anglji. 

— Jak'e jest stanowisko partji pracy 
wobec konfl»ktu w Chinach? 

— Sprzeciwiamy się prowadzeniu 
wojny i wyznajemy hasło suwerenności 

Chin. Otwate pozostaje jednak pytanie 
z kim właściwie walczy się w Chinach... 
W Kantonie rządzi „biuro polityczne" 
na wzór bolszewickiego „potftlmiro". 
Na czele jego stoi rosyjski bolszewik 
Borodin. Przy rządzie kantoiiskini jest 
wojennym doradcą gen. Gallens, rosja-
niii - komunista 

— Czy masy robotnicze w Anglji 
przejęte są duchem antykomunistycz­
nym? 

— Owszem. Komuniści są w drobnej 
mniejszości. Mają Jednak wicie pienię­
dzy i wkładają w akcję swą olbrzymią 

pracę. Pozatem, po nieudanym stuejkn. 
nastroje wogóle osłabły i robotnicy 
ronie] interesują s'c żydem politycznew 
i zawodowem. Każdy siedzi w swci 
dziurze i liże strejkowe rany- Może ZJI 
rok się odmieni. A jakie tam stosunki 
w Polsce? 

— Naogól tak samo, szanowny po­
śle' 

Żegnamy się. Oh. the rlght honoiirm 
ble member of Parliament nie ługi b 
szewików! 

F-S. 

Poznań wita Prezydenta Rzplitef 
staje całkowicie na gruncie nowego porządku rzeczy w Polsce 
Prezydent Rzeczypospolitej! 
Wielkie słowa, wielka treść o dużem 

rozpięciu, jakie może biec pomiędzy 
biernością, a czynem, pomiędzy myślą, 
ogarniającą całokształt stanu państwa 
w jego szerokich granicach, w jego sto­
i cy i w jego zakątkach lądowych i mor­
skich — a myślą, biegnącą od zamku 
królewskiego do Belwederu z bocznicą 
ku Spale. 

Prezydent Rzeczypospolitej — słowa 
o wielkiej treści " niezależnie od teore­
tycznych ram, jakie kreślą dla jego po­
litycznej osoby ustawy konstytucyjne. 

Polska, jeśli nie brać rzeczy formal­
nie, ,ma już czwartego prezydenta. 
Pierwszym był Józef Piłsudski pod 
imieniem Naczelnika Państwa. Silna in­
dywidualność była dla wielu, bardzo 
wielu niewygodną, bo choć chwilowa 

większość sejmowa desygnowała osła­
wionego kandydata na prcmjera, oprzeć 
się umiał. 

Bano go się Jak ognia } umyślnie 
uprawnienia konstytucyjne skrojono na 
„małego" Prezydenta. 

Jakkolwiek Marszałek usunął się 
wówczas na bok. jednak osoba jego nie 
przestała być ośrodkiem siły rządzącej 
i władzy. 

Nad drugim prezydentem (formalnie 
pierwszym), duchowo bliskim Marszal­
kowi, musimy postawić krzyż żałobny 
i znak zapytania, a obok odpowiedź ha 
zasadzie jego życiorysu, o rokujących 
najlepszych nadziejach... 

Przyszedł z kolei trzeci prezydent — 
Wojciechowski — przyjaciel bliski z lat 
młodszych Marszałka. 

Jego słaby charakter dał się prędko 

Rozkwit gospodarczy Polski 
w świetle prasy gdańskiej. 
Idańsk, 18 lutego. Igo, na nadwyżkę 400 miljonów w bilań-

Omawiając ostatnie wynurzenia p. sie handlowym, na aktywność bilansu 
ministra skarbu Czechowicza w sprawie płatniczego oraz stabilizację złotego i u-

> -

n e hędą do prowadzenia roboty ko-
air 

«U'ej 

.**W. N i e sądzę, aby Moskwa chciała 
" p°śrcdnlo j niezwłocznie wywołać 

J' A "g i i i rewolucję socjalną. Wprawdzie 
j-enin w roku 1920 oświadczył, lż za kil-

a miesięcy będziemy mieli u siebie 
powrót, ale dziś zupełnie niktby tego 
r

! e Powiedział. Komunistom chodzi na 
azle o coś mniejszego: chcieliby, aby 
Jtyfetekltf związki zawodowe przyslą-

•V no i.-*ociuj międzynarodówki, to 

rokowań o pożyczkę amerykańską dla 
Polski, tutejsza prasa niemiecka podkre­
śla, że wiadomości te nie są żadną nie­
spodzianką, albowiem rozwój polskich 
finansów i rozkwt stosunków gospodar­
czych polskich w roku ubiegłym dają 
podstawę do tych rokowań, których nic 
można nazwać niekorzystnenfi. W dal­
szym ciągu dzienniki niemiecko - gdań­
skie, wskazując na fakt przywrócenia 
równowaei w budżecie naństwa polskie-

trwalenie się pozycji Banku Polskiego, 
stwierdza, żc jest rzeczą zrozumiałą, iż 
Polska przystąpiła w tych warunkach 
do rokowań o uzyskanie pożyczki. Wy­
wody swoje kończą dzienniki oświadcze­
niem, żc już najbliższe tygodnie przynio­
są decyzjo co do tego. w jakiej'wysoko­
ści i na jakich warunkach Polska otrzy­
ma pożyczkę zagraniczną. Dopiero wów­
czas można będzie stwierdzić, czy Pol­
ska uczyniła pstęo nj> Hrod^s^naniM, 

Zatarg angielsko -chiński 
zna' r e się na forum Ligi narodów. 

n, 18 lutego. |szczątki rozbitej ąrmji Tćhang-tso-lina 
mogą napłynąć do Szanghaju. 

Londyn, 18 lutego. 
Przemawiając wczoraj na radzie ga­

binetowej o sytuacji w Chinach, sekre-. 
tarz stanu do spraw kotouji Amery o-
świadczył, że w ciągu ubiegłych 48-miu 
godzin nastąpiły w niej waane zmiany. 
Minister, z wrócił baczniejszą uwagę na 
wypadki, rozgrywające sję w okolicach 
Szanghaju, któremu zagraża zarówno odr 
wrót zwyciężonych, jak i" wkroczenie 
zwycięzców. Gdyby nie zarządzenia woj 
skowe, podjęte przez władze brytyjskie, 
Szangliaj stałby się wkrótce widownią 
grabieży, gwałtów ulicznych i pogro­
mów cudzoziemców. Rząd brytyjski we 
właściwym czasie wysiał wojska na Da­
leki Wschód. Okazuje się, że pierwsza 
brygada tych wojsk zdążyła wylądować 
w porę, odwracając niechybne niebez­
pieczeństwo, grożące licznym obywate­
lom angielskim u / Szanghaju. 

Rada ministrów na wczorajszem wle-
czorowem posiedzeniu omawiała sprawę 
sytuacji chińskiej, a w szczególności 
sprawę rokowań w Hankou. Przewodni­
czącemu delegacji angielskiej 0'Malejo-
wi , który prowadzi rokowania ze strony 
angielskiej, przesłano nowe instrukcje. 
Na posiedzeniu tem była odczytana de­
pesza, otrzymana od 0'MaIej i informa­
cja z poselstwa angielskiego w Pekinie. 

Londyn, Icf lutego. 
, „Daily Telegraph" pisze,, iż na mar-

cowem posiedzeniu ligi narodów delegat 
chiński Czen zamierza wprowadzić na 
porządek dzienny punkt chiński. Czen 
będzie występował w imieniu Kantonu. 

Londyn, 18 lutego. 
Minister kolonji angielskich Amery 

oświadczy}, iż w ciągu ostatnich 48 go­
dzili w i'.iiitaniej sytuacji Chin zaszły 
tui-' po\v.''/.iu zmiany. !ż w każdej -'im i i 

uwikłać w sieci partyjnej intrygi wrp> 
sowo-endeckiej i nie mógł sie zoriento­
wać do czego zaprowadzić może prze­
można supremacja sejmu, supremacja 
pozbawiona wszelkiej przewodniej idei. 

Jeśli przypomnimy sobie te bez­
ustanne zmiany gabinetów i nigdy nie 
kończące się narady przywódców par­
tyjnych z prezydentem, kiwającym gło­
wą wszystkim i każdemu" oddzielnie na 
znak racji, zmiennej kilkakrotnie w cią­
gu jednej doby, wyraźnie doby, a nic 
dnia. bo bywały racje d»enne i noer.e • 
to tembardziej, z perspeKtywy czas.: 
ocenić można , rolę, jaką odegra! były 
prezydent Wojciechowski. 

Marszałek, stojący na uboczu Ostrze­
gaj! niejednokrotnie, ale nie zdołał o-
strzec i słaby prezydent ustąpię musiał 
wraz z witosowym rycerstwem. 

Ostatnią deską ratunku była dla "nich 
ziemia Poznańska, dokąd ulecieć chc;cli 

skąd rząd Witosa oczekiwał pomocy. 
$>obrzy obywatele poznańscy, usły­

szawszy „nieprawda zaś" głuche wie­
ści o krzywdzie, dziejącej się prezyden­
towi, ruszyli z miejsca na obrotu*, a 
w Poznaiu, jak w ulu zawrzało. 

Legalne, pracowite i patriotyczne 
strony poznańskie na nowinki polityczne 
odporne nigdy nie lubialy „nieporząd­
ków" W walce z Niemcami, tężyzny na­
brały, alei \\ó „myślunek". polityczny < 
trochę przyciężkic były i nie mogły się 
zorientować, co się w tej swawpjue' 
Kongresówce dzieje., o . • 
'' Marszałek Piłsudski był przez prasę 
w. Poznańskiem i na Pomoczu tak opa­
sywany i takiemi farbami odmalowany 
został, że i Lucyper lepszego portretu 
nie miał. Poznańskie, okłamywane nie­
miłosiernie, nie mogło się długo USPO' 
koić pó przewrocie majowym. 

Bardzo słusznie rząd postąpił, pozo­
stawiając ich w spokoju, nie- rugując nie­
przyjaznego wojewody i innych osób. 
działających ze złą wolą w czasie prze­
wrotu majowego. Poznański "obywatel , 
musi się długo namyślać, musi długo 
trawić nowe wieści i nowe fakty, ale 
jak już przetrawi, to wielkim przy^jacie-
lem stać się. może-swych niedawnych 
wrogów. 

Pomału więc zrozumiano tam poli­
tyczną wartość 12 maja i przekonano się 
0 kłamliwości wersji o uzurpatorskich 
tendencjach Marszalka i jak i cały kraj 
odczuto ulgę pod względem politycz­
nym j ekońomiczny/rj. 

Poznańezyk. co tak niedawno Jesz­
cze, klnąc z niemiecka, czyścił rusznicę 
1 obiecywał dać naukę warszawiakom, 
cb nie,chciał uznać ani Marszałka, ani' 
nowego Prezydenta, dziś wita entuzja­
stycznie Prezydenta Mościckiego, a>» 
w jego osobie nowy porządek rzeczy. 

Jest to korona zwycięstwa rządu ma­
jowego. ' 

Boruta. 
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Twórczość Bcethoycna w dziedzinie 
kwartetu smyczkowego fest czemś zu­
pełnie odrębnem a lak rln-ak lei ystycz-
nem, ze śm alo rzec mo.lna iż geniusz 
beeti.ovenowski przejawi 3 M C tu w -całym 
blasku swej wszcchdos!;pna ości. 

Cały świat nartro;ów wiecznie zmien­
nych w.ihań duchowych, przeżyj osobi­
STYCH i poglądów wyżera Z tonów, 
WTOCZONYCH przez twórcę w skroimi.' 
napozór ramy czterech .instrumentów 
Srnyezkow'vĆJi. . 

Duch Bcelhovena, wiecznie niespo­
kojny, poszukujący własnego stylu, włas­
nych form wypowiadani ;się, 2nn :du'e tu, 
w kwartecie upust dowolny i n eskort-
czone bogactwo wcielenia w życie idea­
łów sztuki. 

Od pierwszych kwartetów począw­
szy, mimo. iż wpływ Mozarta, a zwłasz­
cza Haydna, jest w n ch widoczny, wy­
zwala się Bcethoven stoir iowo, wyrasta 
ponad muzykę oremnaślego stulecia, się-
|iVcora.Z wyże*, dorhodzi do tego stopnia 
nj-fichowienia, że muzyka jego sta;e się 
fHt"< jak mś absolutem, czemś prawie nie-
ziemskiem, czemś wymarzonem, a nigdy 
już po nim niedoścignionem. 

Trzeba było takiej próby tycia, jaką 
los nieubłagany Beethovenow. zgotował; 
trzeba było przytem m :eć jego cechy ser­
ca i charakteru, tę „naiwną mądrość", 
nigdy niegasnącą, żarliwą, wiarę, miłość 
\ ukochane wszystkiego, co ludzkie, by 
stworzyć dzieła tak nieśmiertelne, tak 
jeszcze dziś nawet;, po stu przeszło la-
•ach riowe, wiecznie żywe i wzruszające. 

Przestrzeń, jaka co do swej treści 
dzieli kwartety op. 18 od : „ostatnich" iest 
tak wielka, że zmieścićby się w niej dala 
cała twórczość kameralna wszystkich 
twórców pobeethpvenowskich aż po 
dzień dzisiejszy! 

To jest w'aśnie przyczyna, dla której 
..wielka fvga" i kwartet ćis^-moll op 131 
'•-szcze obecnie dla wększej części słu-

aczy brzmią niezfozumiaje. Beethoven 
,vorzył już wtedy w stanie, najwyższej 

kontemplacji duchowej. Jego ideały utra­
ciły już wszystko, co je kiedykolwiek 
z z emrkim padołem wiązała. Osamotnio­
ny, dotknięty niculeczalnem kalectwem, 
najsroższem, jakie .go dotknąć mogło — 
głuchotą — tworzył, nic licząc się z ni­
czem, łamiąc,, druzgócząc formy, które 
przed nim, i długo jeszcze' po n.m za nie­
tykalne uchodziłv 

Tem się też tłumarizy okoliczność, iż 
i wykonanie ostatnich kwartetów beetho-
venowskich nastręcza tak welkie trud­
ności. Kwartet F*of. Arnolda Rose'go jest 
właśnie tym idealnym zespołem, który 
potrafi przeniknąć poprzez mroki nie­
zmierzonej głębi muzy beethovenowskiej 
i wydobyć wszystko, co największy gen-
jusz muzyczny wszystkich wieków w 
nicK ? aklął. 
«5 Wie zestarzeje się nigdy, ten zespół, 
bo nie rutyna sama, ale. przekonanie i 
oajwiększe umiłowanie przedmiotu z je­
go gry przemawia. Czuje się, jak ci czte­
rej artyści rozumieją się nawzajem, i 
ostatecznie możnaby przecie powiedzieć 
sobie, że po tylu latach wspólnego mu­
zykowania rzecz ta*Wydaje się zrozu­
miała. 

Ale z ich gry wyczuwa się coś wię­
cej, niż samo 1 tylko pojęcie idealnego 
zgrania się. Jest w niej rozmach i św.e-
fcpść interpretacyjna, jest życie, pulsują-
cje.cw swobodnych, młodzieńczo niemal 
dąwohrycli tempach, jest ponad wszyst-
k\era smak nieomylny i trafność ujęcia, 
znamionujące najwyższą kulturę arty-
sfjyejpną i najczystszy arystokratyzm du-

Pp. Rose, Fiszer, Ruzitska i Walter 
casłużyli sobie na to owacyjne przyjęcie, 
jakie im tym razem ; niezmiernie lic.ni 
słuchacze w naszej hilharmónji zgotowali. 

L. P. 

0 2 ś . d n n a s t ę p n y c h 
aiinowlta op ivvie;ć firnowa, osnuta na Ie najnowszego ar-

c dz ea Miak 'nii ite;;o p^wleScIóplsarza 

L m UD1' L . CB 5 A 
( a u o r a „ A L T A U N E " ) 

w Mór ej glówiią i o'ę gra nai enlalniej zy tta°ik światowy, 
bezkon. urency ny aktor ostatniej doby 

KONRAD VEiDT 
f . o m e n t y p e ł n e sa tan i czne j q r o z y , śc ina jące 

k r e w w ży łach?- i 

Z i e l o n a P a p u g a 
wykona specjalnie ułożony repertuar s Jadający SLĄZ . apltalnych 

piosenek studenckich. 
S y m f o n i c z n a o r k i e s t r a p o d dyr . L K A N T O I A . 

POC Ą T E v O GODZ. 4 30 

Dr. Carpantleur, znany uczony amerykański, prowadzi obecnie badania chemi­
cznego składu, wydychanego powietrza. Twierdzi on, iż badania jego będą de­
cydujące dla djaguozy wielu chorób, które dzisiaj niezwykle trudno jest wykryć. 

w y k a z wygram ch i staweR orzefilądai. można 
codzitnn e d a r m o w i rdynei najft ;e.kszej 

najsta>szei t najszczęśliwszej ko ekturze 
E L I C M T Ć N S T E I N I S - k a , 

W a r s z a w a , M a r * z * 4 k o w s k a Ha 146 
lun w oddziałach kolektury: 

Bielańska 3. K>ak, Hrzedm. 37 
Kró ewskB 43 Nalewki 42 

MM PIOTR lOWSKA 72. O m . Q r . n d Hotel* 
UWAGA: Losy do I k l . 15 tei Lot P»ńs'w. 
są tatrze juź d<> .nanycia. Wvgiane piwięksro 
ne z 12 nuli i • v na zł. 16 mil onów Hopyl 
w i e k ' . Hrzewiduie s ( hrak losów. Radźmy 
i OŚD eszyć się z I-II "i .u losu. Czas nagli u 
L t n a losów nie z n i n m n a t. |, 1/4 zł. 10, 1/2 
zl. 20 1/1 zł. 40. — Firma CRZ od i . 183> 

Konto P. K O. »374 
WlclKa wygrana zł, 200.000 na nr d7<>18 
aa* p a d t a iw n a s z e j K o l e k t u r z e . *** 

14 loteria państwowa 
V klasa— 9 dzień ciągnienia. 
Wczoraj w dziewiątym dniu ciągnie­

nia 5-ej klasy 14-ej państwowej loterji 
klasycznej, główniejsze wygrane padły 
na numery następujące: 

Po 3.000 złotych na numery: 29137 
33340 56059. 

Po 2.000 złotych na numera: 45325 
55462. 

Po 1.000 złotych na numera: 1659 
18059 22997 3087S 33190 42599 46043 
47820 48985 50880 58032 58304 62956 
63563 67982 70073 72846 79844. 

Po 600 złotych na numera: 6218 8305 
12317 14057 15317 36105 36807 40126 
43642 46820 56908 59452 59558 62489 
63096 64405 65046 65121. 

Po 500 złotych na numera: 383 1308 
8120 11998" 15206 18540 19919 21634 
32014 32484 35095 49989 51558 53529 
55729 56378 57045 64222 71254 75775. 

Po 400 złotych na numera: 2679 2980 
4090 4862 5669 6222 6931 11972 1300S 
15829 18405 19492 26323 26879 27106 
28437 33289 34613 37258 39079 40464 
40575 43570 44142 46903 47487 48862. 
49214 49641 51502 56122 59628 60783 
61315 62517 62881 62994 64507 64747 
68257 69373 71411 77456 78141. 

Po 300 złotych na numera: 39 1371 
1710 1742 2664 2849 3298 3818 4854 5053 
5183.6105 6157 6886 8175 8450 8822 9731 
10236 10808 13010 13489 14640 14772. 
15106 .15204 15484 16946 17710 17721 
18143 18712 18809 19J21 19264 19695 
19814 20345 20503 21234 21549 21593 
21839 21900 21988 22138 22327 22661 
22945 23816 23919 25589 25786 25842 
27905 28067 30539 31262 31546 31505; 
32982 34400 34729 36050 36159 36444 
36650 36943 36959 37845 38256 39506. 
39609 39639 40197 40297 41097 41403' 
41535 41864 41960 43732 44220 44976 
45716 45858 46501 46597 47121 47408 
49347 50396 50984 51316 52245 52314 
52500 53036 53570 53604 54397 54584 
54793 54856 55437 55538 56108 56352 
56389 56427 56758 56788 58074 60349 
01419 62541 62778 63201 63467 66723 
67569 68110 68192 69321 69653 69825 
71629 71706 73110 73181 73220 73532 
74172 74624 75047 75310 75324 75752, 
76370 76761 77098 77491 78259 78464 
78488 78551 79173. 
OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX%> 

Trzy pożary wczorajsze. 
W mieszkaniu Tadeusza Marjanow-

SKiego, zam. przy ul. Zielonej 12, w sku­
tek wadliwego urządzenia komina zapa­
liła sie belka w suficie. Zawezwano II 
oddział straży ogniowej, który po upły­
wie paru minut ogień ugasił. Straty nie­
znaczne. 

• * 

Na 4-tem piętrze w oficynie domu 

Al. Kościuszki 17, zapaliła się stoma, 
którą owinięte były rury wodociągowe. 
Ogień ugasił II oddział straży ogniowej. 

** 
W domu nr. 86 przy ul. Napiórkow­

skiego na III piętrze wynik pożar. Za­
wezwany czwarty oddział straży ognio­
wej ogień, umiejscowił. 

Wykaz mniejszych wygranych oraz stawek 
oglądać można w K a n t o r z e W y m i a n y 

Samuela iiiiieni 58 Piotrkowska 58. 
Wszelkie wygrane wypłacam natycnrniaat. 

Z tycia towarzyskiego 
W kościele św. Krzyża w Warszawi* 

ks. Petrzyk pobłogosławił związek mał* 
żeński pomiędzy p. Elą Dziewońską * 
p. Lucjanem Krzemieńskim, artystam' 
teatru miejskiego w Łodzi. Zebrany h c Z " 
nie świat artystyczny składał powinszo­
wania młodej parzs. 

Szczęść Boże! 

H A L L O ! R a d i o Ł ó d ź ! H A L L O ! R a d i o - Ł ó d ź ! ISflbfl FlbHflRMOHJI. T 

O R Y G I N A L N Y B A L M A S K O W Y 
T O , C Z E G O Ł O D Ź JESZCZE N I E P R Z E Ż Y Ł A 
POZOSTAŁh BILETY W KASIE FILHARMONJI OD GOJZiNY 9 ej WIECZOREM 
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Wschód stońca 6.44 
Zachód o g. 16.55 
Wschód ks. i. 19 30 
Zachód o g. 8 58 
Dtujość dnia: C33 
Przybyto dnia: 2.25 

Zitów sc poklóEllL 
Kasa chonch ma pre* 

tensje do magistratu. 
Jak wiadomo, zarząd kasy chorych 

W obronie elementarnych praw 
opo/ycja radziecka stosuje broń parlamentarną. 

„Oiisfruhcia" jesi jedyną odpowiedzią na (eror większości. 
Frakcja „Bundu" w radzie miejskiej nej większości radzieckiej, od pierwszej ciężary na rzecz samorządu narówni ze 

nadesłała nam obszerne oświadczenie | chwili kadencji, aż po dzień dzsiejszy w .wszystkimi innymi obywatelami. 
~4~. 1 — J - ! J - -

rady. w dniu 17 b. m. i w którcm moty­
wuje swą taktykę obstrukcyjną podczas 
obecnych obrad budżetowych. 

Oświadczenie tó brzmi w ogólnych 
zarysach jak następuje: 

,,\V ciągu 10-lctniej działalności na-
fckupił.już dawno plac pod budowę lecz- szej frakcji na terenie łódzkiej rady micj-
olcy przy ulicy Zimnej. skiej, prowadząc bezustanną, a konse-

i f a c o ~un„.~u *>-~~A ^ „ , . , ^ ^ i ^ „ ł „ ^ kwentną walkę o nasze postulaty, zgo­
do ffi^^Si^^S^fflg^S z n a s z ™ Programem i sumień em. 
la ffiSKŁ lamentów zwróciła się „ , , d , schodziliśmy z torów dcmo-
* ' S S ^ parlamentaryzmu i nigdy ^ ^imną przeciąć i uregulować. [równfeż nasze zachowanie nie było w 

Jednakże magistrat trzykrotnie zmie­
niał plany co do przekroju ulicy i kasa 
chorych trzykrotnie musiała zmieniać i 
Swoje plany. 
. Wreszcie magistrat się zdecydował 
kasa chorych wydała polecenie przy­

stąpienia do wstępnych robót w myśl o-
Matecznej. decyzji magistratu. 

Jednak w ostatniej chwili magistrat, 
dowiedziawszy się o: tem, zawiadomił 
«sę, że jeszcze budować nie można, bo 
tajdą nowe zmiany. 

Tym razem zarząd kasy chorych stra­
ci! cierpliwość'! postanowił zwrócić się 
do urzędu wojewódzkiego z zażaleniem. 

I - i • . • > ~ A . . ł . , T r " . - " ~ « « ł W ł < * i o l i w n i n a u t u w i , ac yj\J U / . J C I I UĆ&lCJUZy V 

Które złożyła na posiedzeniu plcnarnem (stosunku do nas i do potrzeb tego odła mu obywateli naszego miasta, którego 
reprezentantami mamy zaszczyt być, 
było i jest 

pasmem zniewag 1 krzywd, 
urągającym najelćmentaruejszym poję 

Tymczasem u nas dizJcje się wręcz 
coś przeciwnego. 

Obok interesów ogólnych zupełnie 
identycznych z interesami klasy robotni­
czej polskiej i niemieckiej, żydowska kla­
sa robotnicza wysuwa również żądana 

sprzeczności ani ze zwyczajami parla­
mentarnymi, ani też z obowiązującym 
regu'arninem obrad. 

Niestety, jednak, postępowane obec 

W związku z akcją rodziców szkoły] 
I Szczanicckiej, znajdującej się przy ul. 

W dotychczasowych lecznicach po- Pomorskiej 16, o wyeksmitowanie rady 
tooc kasy chorych dla ubezpieczonych miejskiej z budynku szkolnego, delegacja 
flie może należycie się rozwinąć, i budo- [ rodziców wręczyła prezesowi rady niiej-
wa nowych lecznic jest koniecznością, skiej dr. 1' tchnie memorjal następującej 
.wobec czego kasa chorych nic pozwoli, treści: 
I v t , v ( > u i v . : . - . a t n w l \ t l i l u t ' i H > / . W i 

by magistrat czyni! jej trudności (bip). 

Zmiana prattonzi.. 
Radn\ Bechner jest 

socjal stą. 
Jak się dowiadujemy, radny Bech-

• „My, niżej podpisani rodzice dziatwy. 
I uczęszczającej do. gimnazjum państwo-
wego im. Emllji Szczanicckiej. stwierdza­
my, że gimnazju..i nie ma dostatecznych 
warunków, potrzebnych do normalnej 

,--.)•, I U U U U I I V U I w y s u w a i u \ v i l . . l L " i Ł 

ciom istotnej demokracji, szczególnie w natury narodowościowej, wynikające z 
zastosowaniu do samorządji municypal- jej położenia, jako mniejszości, dążącej 
nego. Uważamy bowiem, Iż samorząd do zapewnienia sobie rzeczywistego rów 
miejski jako cząstka zaledwie ogólnego nouprawn.eirfa i prawa do kulturalno -
systemu państwowego, nie będąc wład-! narodowego rozwoju, 
nym do zasadniczego rozstrzygnięcia Żądamy więc, aby samorząd mfajski 
kwesfji spornych pomiędzy różnemi gru- nie odmawiał, jako przedsiębiorca, pracy 
parni i klasami śpołecznemi, nie ma pra-- robotnikom i pracownikom żydowskim, 
wa zignorowania w swojej praktyczno- Zaznaczyć należy, żc we wszystkich 
gospodarczej działalności, potrzeb i wy- 1 samorządach miejskich w miastach pol-
magań poszczególnych części obywateli skvch. żądań'* te znalazły zrozumicne 
danego miasta, ponoszących wszystkiej i Jedynie samorząd łódzki stanowi pod 

tym względem wyiątek. 
'Jeżeli do powyższego dodamy Jeszcze 

ogólny stosunek obecnej większości do 
nas i do naszych wystąpień jako-wyra-
zr'cie.l'i potrzeb i bolączek najbiedniejszej 
części -obywateli naszego miasta.- stosu­
nek polegający ha systematycznem te-, 
roryzowanhi nas, na bezwzglednem po­
niżaniu i zochydzawu naszych przeko­
nań i świętości* to wówczas starce soę 
zrozumiałem dla każdego dobrze myślą-' 

szy personel'szkoły, zawsLe'-potrzebny \ cego człowieka, i i broń, której cliwycś-
ną miejscu,^ braku lokali, musi mieszkać, 8&$JK^!P$ ITSŜ SSES 

Prcsimy wMmi lokal! 
Rodzice uczenie domagają się wyeksmitowania 

rady miejskiej. 
żnych ubikacji pomocniczych; a najbliż 

nieraz bardzo daleko od szkoły i to 
wszystko bardzo. . 
ujemnie odbija się na rozwoju uczelni. 

Wobec powyższego zwracamy się do 
rady miejskiej z prośbą o oddanie całego 
gmachu na wyłączny użytek szkoły. 

Wierzymy, żc rada miejska, która 
wykazała du;;o zrozumienia dla szkoły 

_ , r . „ m u u j v l l m a u i w j i .•.. . . . .un* vii... • a u i i i i u i t i i i a u i d » i O i u n • 

pracy, że znajduje się obecnie w warun- powszechnej i w krótkim czasie powo 
K t l C h ioHMTr«44 M«łA>»U J i t *__t.._ł-_ł\. i __ 

jennym zdołała postawić szkolnictwo po­
wszechne na dostatecznymi poziomie, od­
niesie się przychylnie do naszej prośby 
i przywróci jedynej żeńskiej uczelni pań-

znacznlo gorszych niż za okupacji ro­
syjskiej 

Her ' \ T ' o - " " ' " - • • • ' - ' " J " > u T 4 u y utvu- ; wskutek tego,-że najlepsza część gma-; 1 iuzywrucrjeqynej zensiuejuczoi.nl pań-
xu n Z ,r \ , w s k u t e k os;ątnich zaj*ć chu jest zajęta przez radę miejską lub jej stwowej w Łodzi to, co ta uczelnia pósla-
wpartji na tle przewrotu majowego, za- : lokatorów, a uczelnia rozlokowana jest! dała P r z e d wojną. HK"?1? > ' V * $ Ż e s . k L d a m a n < l a t ra--.w tylnych ubikacjach, w znacznej części i Odpowiedź uprzejmie prosimy pree-
«ecK, i występuje z partjk |nle nadających się do użytku szkoły, słać na ręce zarządu koła rodzicielskic-

Jak sle lówiadujemy, p. Bechner .wreszcie gimnazlum posiada.za :iało ró- 1 go gimnazjum" (bip). 
wstąpił w szereg' P. P. S. i stanął na 
czele pracowników tea.ralnych w zwia­
du Pracowników Instytucji użyteczno­
ści Publicznej (bip) 

Utnieje naiizeja, 
że w czwartek buażet 
zostanie uchwalony 

Wobec przeprowadzenia przez radę 
mJejska dyskusji szczegółowej nad po-
Szczególnemi działami budżetu zarządu 

"{fi- Łodzi — rada na środowenri czwart-
kowem nosjedzeniu przystani do ostate­
cznego głosowania wniosków. Wśród 
Wniosków tyclr znajdą sie również pr> 
Drawki ooozycli. kióre uprzednio roz-
D ? t r zy na zwolanem specjalnie na po-
"'ed-^iairk posiedzeniu radziecka komi­
ka s>;arbowo-bu<Jżetowa. 

W ten sposób oreliminarz będzie 
^ M * być ju'i w końcu tygodnia pr?e-
*{anv magistratowi, który z kolei prze-
S l e T o lako preliminarz zrównoważone­
go budżetu miejskiego władzom nad­
zorczym (urzędowi wojewódzkiemu) do 
^adomoŚrA ,(E): 

Na krańcach miasta 
chce ?;ę ulokować komisariat rządu na m. Łódź. 

Jak wiadomo, zrodził tHe pro;ckt prze-j Następn'e , pomijając :ju* specyficzny 
n'esienia biur komisarjatu rządu do gma- wygląd, więzienny gmachu z ulicy Kihn-
chu komendy policji przy ulicy Kilióskie-! Ukiego, interesanci będą narażeni aa to­
go Nr. 156. i warzystwo przymusowych gośęi'tego 

Pro>kt powyższy wywołał ogólne1 gmachu; a mąnowicie 
niezadowolenie i grono obyv/ateli posta-| xlcdz'.ei, bandytów, prostytutek 
nowlo wystąpić z proleslcm^przcciwko; . . h d o p r o w a d z a n y c h . . 8 p o zostają-
temu, gdyi w pierwszym rzędzie niedo-, ,*',. K. • , , . ' 

dietipwych, polegająca na dokladnem' 
parlamehtarnem wykorzystar/fj negu-
.lamriimi, — została wciśnięta nam w ręce 
przez antydemokratyczne postępowania 
większości. 

Wobec powyższego oświadczamy, l i 
^da lszym ciągu będziiemy walczyli o 
nasze postulaty-

Oświadczenie to zostało wclągnlęti 
do protokufu pbsiiedzenca rady miejskiej. 

Urzz z roliolntal 
wvstqpujq pracownicy 
biurowi i majstrowie. 
Z Inicjatywy zvr. prac. handl. i bhYfo** 

wych m. Łodzi odbyła się konferencja 
porozumewawcza wszystkich zwi'ą2ak6w. 
pracowników umysloych Łodzi oraz obu 
związków majstrów fabrycznych. 

. F i konferencji tej zdecydowano poc?« 
jąć skonsolidowaną akcję wraz ze zwiąż-
kami roliolniczcmi o podwyżkę 25 proc. 

!,w przemyśle wlókiennczym i nawiązać 
w tym celq ze związkami temi : najści* 
ślejszy kontakt. 

Akcja zrzeszeń pracowniczych pro­
wadzona będzie z całą energią i W naj* 
zupclniejszcj solidarności z poczynania-' 
mi, podjęte mi przez związki robotnicze. 

r°zpocznie sią we wtorek. 
^V dniu wczorajszym PUPP otrzy-

zawiadomienie, iż ministers,"wo pra-
^ nrzv~hv]'ło się do postulatów orga-
jp^i' pracowników umvsłowvch i no-

C c ' ło wypłacenie zasiłków z, tytułu 
"anstwoweJ akcji pomocy doraźnej^ w 
^- lutym według starej instrukcji. 

.Ną skutek tecro odd^W dla pracow-
n>ków umysłowych PUPP przys ąpil 

^tycluniast jdo sj>orządzenia Hsty wy-
j ' a t , które różnoczna sie we wtorek 

godność polega na tem, że gmach ko­
mendy policji znaiduje się 

prawie na -krańcach miasta, 
a po^ewai interesanci komisariatu rzą­
du w sprawach swych często muszą od­
wiedzać magistrat, byliby zmuszeni wę­
drować w jednej i tej samej sprawie 

z jednego* końca miasta na drugi. 

cych w kolizji z kodeksem karnym. 
W gmachu tym, jak zresztą we wszy­

stkich tego rodzaju urzędach, wchodzą­
cy otrzymuje przy wejściu od dyżurnego 
numerek i tylko za zwrotem tego numer­
ku rrożna lokal ten opuścić; ło też ne 
będzie należało do przyjemnych wrażeń 
dla interesantów komisarjaiu rządu. 

, po pewnym 
pracow- czasie doszedł do przekonania, iż towary j 
rzvs anll włókiennicze dostarczane są nieświado­

mym tego firmom krakowsk.m przez 
— o . v « w w i v « < ^ i v •• szmuglerów z zagranicy. 

°dd-ł i
 b' m" 0 K°d Z' 1 P° POł" W l f > k a l ul Również i władze celne prowadziły 

Ztału. , i w tej sprawie dochodzenie, a to w .-.wiąz-' 
j . Wypłatami temi objęci zostali w Ło- ku z wykryciem przed kilku tygodn'ami. 
,zi bezroboni pracownicy umysłowi,' w Rzeszowie bandy przemytników. Po-, 
lOrzy posiadają legitymacja od nr. 1864. i szuiltiwania te dały nadspodziewane re-' 

t i m u p l manufaktury do Polski 
W Krakowie wykryto skład towarów nieoclonych. 
Przed paru tygodniami sze-eg więk-1 zultaty, gdyż doprowadziły do wykrycia 

centrali szmuglowartej z zagran.cy manu­
faktury. 

Centrala mieściła 6ię w sklać^ch kra­
kowskiego oddziału . wiedeńbkiei firmy 
„Mollo". W składach tych znaleziono 
n eoolone towary zagranicłne na sumę 
przeszło 100 tysięcy złotych. . * .• i i 

P: owadzone w tej .'sprawie energicz­
ne śledziwo ustali niewątp'i*ic fakt, czy 
rmnuhtktura ta przybywa-.t z Wicdn.a 
przez Gdańsk, o co firm} łódzkie od-
dawni. podejrzewały szmuj erow. 

\Vyk*ycie cen rali S3:nu^lerski*j w 

szych hurtowni włókienniczych w Kra 
k o w i t , które z Ł O p a t r y w a l y s ę w firmach 
ł ó d z k i c h w z r u c z n e ilości manufaktury, 
zawiadomiły swych łódzkich dostawców, 
że narazie rezygnują z dalszych zamó­
wień towarów wlókienn czycb. 

Firmy te motywowały s w e stanowi­
s k o uzyskaniem źródeł tańszych i do£od­
niejfzych arunków. 

Zaintrygowana tem iedna z wielkich 
frra łódzkich wysiała do Krakowa swe­

j go przedstawiciela, który 

Ha WIsgu PPS 
przemawać 
w eBorlich i Ztemi^cfct.' 

Jutro rano odbędzie się w. sali kina'. 
„Imperjal" wielki wiec polityczny,'urzą­
dzony przez P. P. S. 

' Na wiec przyjeżdżają posłowie Bar-
licki i Ztemięoki. którzy przemąw ać.bę­
dą na temat obecnej sytuacji politycznej 
i gospodarczej Polski"'oraz o zadań ach 
klasy robotniczej. (bip) 

Z o k a z j i zaślubin pana 
: -GUSTAWA GARFINKLA 

Z p r i i n : - , 

M A R Y L Ą Z Y G B A N O Ó ' » V N Ą 
t y c i A w i t - J e nczclcia mtodej parz« 

pracownicy i robotnicy 
fabryki dywanów M o y z e l i S - l f a 

te 

I 
I 
I 
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Staraniem .Tow. Śpiew. Moniuszki' 
Krakowie, która zaopatrz A ala meoclo-' j,: Xow. Śpiew. „Hejnał". ' O d b ę d z e się w 
nymt towarami całą Małopolskę ^- w! ^ctfeielę,' dnia 20 lutego, w teatrze^jPo-' 
znacznej mierze przyczyni B t ę do wzmo- pularnym pfzy ulicy Ogrodowej Nr.' 18' 
żenią stosunków kupiectwa łódzkiego poranek muzyczny pod batutą dyr. Vj&ić-1 

z kupectwem krakowskim, które nie bę-1. } a w a Znyka. Program .wielce^urozmatcó-
dzie mojfo zaopatrywać się w towary' n y # Początek o godz. 12 w;"pbl.' 29;\i 
w w r » ł o a ę do Polski bez żadnej kon-l ___L. 
tron. J ( E J ' ^ a i ^ ^ s a K s a a ę n c s 

http://zensiuejuczoi.nl
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Mt O. LUSTROWANA REPUBLIKA', 

Dnia 16-go lutego r. b. a:marł w Serilnie po długich I ciąftkich cierpieniach przeżywszy lat 61 

F E L I K S B O R N S T E I N 
p r z e m y s ł o w i e c i o b y w a t e l T o m a s z o w a M a z . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z dworca kole] wego w Tomaszowie Maz. na miejsce wiecznego 
spoczynku odbędzie sie w niedzielę, dnia 20-go lutego o godz. 2-ej po poł., o czem zawiadamiała zrozpaczeni 

s o n a , s y n o w i e I r o d z i n a . 
Uprasza się o wieskładanie kondolenc'1. 

Dobre serduszko panny Ewy 
naraziło jej ojca na poważne straty. 

Sąd skazał „niebieskich ptaszków" na 1 rok 
i Z miesiące wiezienia. 

TEATR MIEJSKI. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz- 3 m 30 po 
cenach najniższych (od 50 groszy do 3 zł. 5Q) — 
..Żywy t rup" , — wieczorem powtórzenie komcdji 
w 5 aktach według słynnej powieści C. Vautcl'a 
..Proboszcz wśród bogaczy*4-Jutro o godz. 3m. 30 po cenacłi zniżonych — 
„Żywy t rup" — wieczorem po raz trzeci — 
...Proboszcz wśród bogaczy". Bi lety ulgowe mi­
mo niedzieli ważne. < 

D Z l ś W S A U FILHARMONJL 
Cały szereg oryginalnych atrakcji uczyni bal 

dzisiejszy „gwoździem sezonu" 1 mlłcm będzie 
•M wspomnieniem w okresie pokarnawatowym. 

Niewątpliwie sala Filhannonji wypełni się po 
brzegi wyborowa publicznością, gdyż nawet 
..wrogowie maskarad" chcą jeszcze r a t przeko­
nać się czy wszystkie maskarady sa Jednakowo 
banalne, a dzisiejsza zalicza napewno do w y ­
jątków. . .... i ..... ' 

PONIEDZIAŁKOWY KONCERT SYMFO­
NICZNY. 

Zapowiadany na nadchodzący poniedziałek 
wielki koncert symfoniczny pod dyrekcja sna-
komtego kapelmistrza Waleriana Berdjajcwa z 
udziałem słynnej śpiewaczki koloraturowej Ady 
Sari będzie niewątpliwie Jednym z najpiękniej, 
szych koncertów beżącego sezonu. Dwa tej mia­
ry nazwiska, jak Ada Sari 1 Walerian BerdJajcw, 
sa najlepsza rękojmia, że koncer poniedziałko­
wy stać będzie Istotnie na bardzo wysokim po­
ziomie aj tysycznym Pan Berdjajew bowiem po­
siada czarowną moc suggestjonowanla t łumów 
swą pałeczka, to też występy jego zapełniają 
wszed/lc sale po brzegi. Pani Sari zaś. której 
fenomenalny glos mieliśmy już w Łodzi okazję 
niejednokrotnie podziwiać, jest zaiste wielka ar­
tystką, pozostawiająca na długo głębokie i nie­
zatarte wrażenie. Nad wyraz bogato i interesują­
co zapowiada sic program tego niezwykłego kon 
certu. a mianowicie: orkiestra filh^rnKwiiezna 
wykona poemat symfoniczny „Manf red" Czaj­
kowskiego, Miłość do. trzech pomarańczy — 
Prokofiewa (pierwsze wykonanie w Łodzi) oraz 
Symfonię VI-a „Patetyczna" Czajkowskiego, 
ponadto p. Ada Sari odśpiewa r. towarzyszeniem 

icstry. cały. szerc; r owych. 

W sierpniu ubiegłego roku kupiec) 
łódzki p. Henocb Frenkiel, zamieszkały 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 14, padł 
ofiarą sprytnych złodziejaszków. 

W okresie tym p. Frenkiel wyjechał 
na letnisko, powierzając mieszkanie opie­
ce córki — Ewy. 

Pewnego poranka do mieszkania przy 
ulicy Piotrkowskiej przybyli jacyś dwaj 
młodzieńcy. 

Panna Ewa Frenklówna nic mogła 
ich przyjąć, gdyż była jeszcze nieubrana 
i prosiła, by na nią zaczekali. 

Nieznajomi zagospodarowali się w ob-
cem mieszkaniu. 

— Jesteśmy dobrzy znajomi pani oj­
ca, przyjechaliśmy z Sosnowca i chcie­
liśmy nieco wypocząć — o ś w i a d c z y l i jej 
przez drzwi. 

Panna Ewa, nie podejrzewając ich 
o ~IC zamiary, oczywiście 

pozwoliła im umyć się i zmienić 
ubranie. 

Młodzieńcy udali się do kuchni. 
Szukając mydła, znaleźli w jednej 

z szuflad stołu 
3.300 srebrnych rubli rosyjskich. 

Nieznajomi zabrali znalezioną gotów­
kę i nie czekając już na dziewczynę, któ­
ra ubierała się w swym pokoju, 

ulotnili się cichaczem kuchennym 
wejściem. 

Młodą dziewczynę zdziwiła wpraw­
dzie nagła ucieczka gości, jednakże nic 
przypuszczała, iż skradli oni pieniądze. 

Kradzież ujawniono dopiero naza­
jutrz, gdy p. Frenkiel przyjechał z let­
niska. 

Z opowiadania córki domyślił się, iż 
jednym z przyjezdnych był jego znajomy 
z Sosnowca, Izrael Binszlok. 

Okradziony kupiec, nie zwlekając ani 
chwili 

wyjechał do Sosnowca, 
lecz nie odnalazł tam BinszŁoka, wobec 
czego niezwłocznie zawiadomił o przy­
właszczeniu pieniędzy miejscową policję. 

„ K U S l C u W * 

Tegoż dnia jeszcze, dzięki przypad­
kowym okolicznościom, kupiec sam 
wpadł na trop złodziei. 

Będąc na poczcie, usłyszał jak jeden 
z urzędników zawołał do pewnego jego­
mościa: , 

— Panie Binszlok! Zamówiona roz­
mowa z Buskiem 1 

Okazało się, i i do telefonu wezwano 
brata przywłaszczyciela. 

P. Frenkiel podsłuchał rozmowę, któ­
rą Binsztok prowadził. 

— W Busku już jest też gorąoo — mó 
wił brat Binsztoka — policja już wie 
o tem. 

Nie ulegało wątpliwości, rż jegomość 
ten komunikował się z złodziejaszkiem, 

• wobec czego kupiec niezwłocznie zamel 
dował policji o swem przypadkówem od 

i kryciu. 
Okazało się, iż dwaj młodzieńcy prze 

bywali rzeczywiście w Bfasku. Za skra 
dzione pieniądze zakupili sobie w Kra 
kowic elegancką garderobę i bieliznę. 

Przed wyjazdem do uzdrowiska, spę­
dzili kilka wesołych nocy w miejscowych 
kabaretach j dancingach, poczem 

udali się na wypoczynek do Buska, 
Gdy ich aresztowano, nie mieli już 

niemal zupełnie gotówki. Bvli to Izrael 
Binsztok i Aron Topiel. 

W draiu wczorajszym zasiedli oni na 
ławie oskarżonych sądu okręgowego, 
który sprawę tę rozważał w trybie po­
stępowania uproszczonego pod przewod­
nictwem sędziego Korwin-Korotkiewicza. 

Oskarżeni nie przyznali się do winy, 
twierdząc, i i nie zabrali żadnych pienię­
dzy. 
. Przewód sądowy ustalił jednak dosta 
statecznie ich winę. 

Prokurator Żabiński w przemówieniu 
swem domagał się surowej kary dla nie­
bieskich ptaszków, jak określił oskarżo­
nych. 

Sąd skazał ich po roku i 2 miesiące 
więzienia z pozbawieniem praw. dis. 

— to nowoczesny typ patologie** 
v nej Kobiety, Którą 

CIERPIENIA MĘŻCZYZN 

Z KONSERWATORIUM MUZYCZNEGO P. HE­
LENY KUENSKIEJ. , 

W niedziele dn. 20 b. m. o godz. A popotdrrlu 
w sali Konserwatorium, Traugutta 9, odbędzie L 

się I I I z rzędu wieczorek muzyczny uczniowski. 
Udział w wieczorku biorą klasy fortepianowe: 
kurs przygoowawczy p. M. Stełki , kurs niższy 
p. Z. Jarzębowskiej, O. Lange P. Piotrowskiej, 
kurs średni I wyższy prof. M. Dąbrowskiego, 
A. Dobklewicza I W . Lewandowskiego; klasy 
skrzypcowe prof. F. Dzlerżanowskiego i B. Le-
wcnsteilna 1 klasa kameralna prof. K. W i ł ko ­
mirskiego. 

UROCZYSTOŚĆ SPORTOWA. 
W dniach 26 I 27 b. m. odbędzie się w Kate­

drze Św. Jana poświęcenie sztandaru Stowarzy­
szenia Sportowego ,,Raipld" w Łodzi. 

Sympatyczne to Stowarzyszenie obchodzi w 
roku bieżącym pioctolicle swej egzysencji, zdo 
bywając sobie szczere poważanie w szerokich 
i d a c h sportowych. 

„Rap id" rozwi ja się bardzo pomyślnie. Przy 
klubie czynne są sekcje: piłkarska, kolarska 
Ogółem l iczy Stowarzyszenie 257 ' członków 
aktywnych. 

Na uroczystość poświęcenia sztandaru zapro­
szone zostały wszystkie towarzystwa sportowe 
województwa łódzkiego-

Życzymy „Rap idow f dającego pomyślnego 
rozwoju. 

Konsekwentny pacyfista. 
Zmieniono dlań brzmienie przysięgi! 

Amerykańscy pacyfiści, walczący już 
od szeregu miesięcy z rządową polityką 
Interwencji zbrojnej w Meksyku i Nika­
ragui — ubawili się w tym czasie nie­
zwykłym zatargiem jednego z ich zwo­
lenników z władzami rządowemi. 

Niejaki p. Roger Baldwin ze znanej 
amerykańskiej rodziny (nie należy łą­
czyć tego nazwiska z osobą premiera 
Anglji), zapragnął wybrać się niedaw­
no do huropy. P. B. jest „bojowym" pa­
cyfistą i podczas wojny odsiadywał na­
wet więzienie TA propagandę antywo­
jenna. 

Obywatel St. Zjednoczonych otrzy­
mując paszport zagraniczny musi zło­
żyć przysięgę, że „będzie wspierał i 
bronił konstytucji St. Zjednoczonych 
przeciwko wrogom obcym i wewnętrz­
nym". i J . Baldwlu zaznaczył, że jeśli 
słowo „bronił" w przysiędze oznacza 
konieczność użycia w razie potrzeby 
broni, to uniemożliwi mu to wyjazd kie 
dykolwlek ze Stanów. Prosił przeto wła 
dze o wytłumaczenie znaczeuia tego 
słowa. ^ 

Urząd wybrnął z kłopotu w sposób 
następujący: ponieważ wyjeżdżające 
zagranicę kobiety i dzieci składają tę 
samą przysięgę, przeto niekoniecznie 
„obrona" musi polegać na użyciu bronk 

Przedstawiono tedy p. B. tekst przy 
siegi, w którym zobowiązywał się do 
obrony konstytucji „środkami na jakie 
zezwala mu jego sumienie". 
W 
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SZKOŁA F UNII 

wprawiają w stan rozKoszne) 
eKstazy 

- to pełen drastycznej treści f i l * * 
obfitujący w sceny o silnem 

napięciu dramatycznem 

% lot: $ teny n w i b lidit 
5 0 g r . i 1 

UL. PIOTRKOWSKA 84 
przyimuje chłopców i dziewczynki od 
lat 7-miu i gruntownie przysposabia 

do szkół średnich. 
Przy szkole wzorowy zakład froblow-
ski «lh dzieci od lat A z ginaaslyką 

rytrriczną i szwedzką. 
Zapisy codziennie w godz. szkolnych. 
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„Z Uzdrowiska". 
Kancclarja instytucji zawiadamia(

 z* 
zapis chorych na wyjazd ną sezon 
dla kobiet do „Uzdrowiska" odbędzie sj* 
w poniedziałek, dnia 21 i we wtorek' 
dnia 22 b. m., o godzinie 3 po południu-
. Kandydatki winny sće zgłosić do kfljfc. 
cclarji przy ulicy Cegielnianef. Nr-'° 
z dowodem osobistym w oznaczony3* 
terminie. 



.ILUSTROWANA REPUBLIKA"*. 

HKEŜJÊ'"1!*"1^ do Rosji 
istaizje możliwość zrealizowania najźywofmejszeoo posfulafu Łodzi. 

Wczoraj rano powróciła do Łodzi de-
taacja przedstawicieli przemysłu 1 ku-
fectwa łódzkiego z d-rem Barciuskim, 
•ledermanem, Poznańskim, Babiackim, 
Otingonem 1 dr. Sachsem na czele, która 
jjkło sie do Warszawy na specjalne za­
koszenie ministra Kwiatkowskiego dla 
klęcia udziału w konferencji eksporto­
wej. 
i Według Informacji delegatów łódz-
" c h. chodziło o ustalenie możliwości 
odniesienia I utrzymania na jaknajwyż-
^ta poziomie naszego eksportu, szcze­
cinie zaś wywozu na Wschód bliski i 
Daleki. 

W konferencji tej, której przewodni-
ftył minister Kwiatkowski, wzięli udział 
Icemlnlster Doleżal, przedstawiciele 
to. skarbu 1 rolnictwa, polsko - sowiec­
ki izby handlowe] 1 „Polrosu". 

W Imieniu przemysłu łódzkiego za-
* ral głos dr. Marceli Barciński, który 
precyzował przedwojenne stosunki 
z m y s ł u włókienniczego Łodzi z Ro-
Ja« do której potrzeb przemysł ten był 
"obrze przystosowany, tak, iż mówiło 
|>C zazwyczaj o 
•Wschodniej orientacji" tego przemysłu. 

Jasnem jest oczywista, iż w obecnych 
trunkach stosunki z Rosją są minimal-
le» a eksport włókienniczy prawie ża­
lem W tych warunkach stworzenie spe-
'ialnej Instytucji asekuracyjnej i kredy­
towej dla potrzeb eksportowych I udzie­
lnie kredytów na ten cel, o czem wspo­
mniał w swem przemówieniu inaugura-
•y|neni min. Kwiatkowski, powitane bę­
dzie przez sfery gospodarcze z uzna-
*'em, jako celowa inicjatywa rządu. Pry­
watna inicjatywa w tym kierunku ani 
>rVwatne kapitały nie wystarczą, po­
dważ 
kontrahenci nasi żądają długotermino­

wych kredytów. 
•Tako drugi mówca w imieniu łódz­

k o kupiectwa zabrał głos wceprezes 
^towarzyszenia kupców m. Łodzi dr. 
^achs. Wskazał on na rolę handlu dla 
st°sunków z Rosją. Polska, ze względu 
" a swe położenie geograficzne, musi 
*2iąć inicjatywę w sprawie 
Pośrednictwa pomiędzy Rosją a szere­

giem państw. 
Niemniej ważną sprawą iest pomyśl-

" e załatwienie zagadnienia tranzytu 
frzez Rosję, o co przemysł łódzki od pa-
r u lat Już zabiega. 

Przedstawiciele Łodzi w osobach dr. 
Bledermana i prez. Ejtngona, na propo­
zycje min. Kwiatkowskiego, powołani 
zostali do specjalnej komsji, która opra­
cuje obszerny memorjał w sprawie uła­
twień eksportowych I stworzenia insty­
tucji kredytowej i asekuracyjne] 

przy udziale rządu, 
a to dla ułatwienia obrotu kredytowego. 

W instytucji takiej wydatny udział Łodzi 
byłby przez rząd zapewniony. 

Inicjatywa rządu w kierunku zreali­
zowania doniosłego zagadnienia handlu 
z Rosją — jest najlepszą odpowiedzią na 
wszelkiego rodzaju pogłoski 1 insynuacje, 
dotyczące jakoby zasadniczo nieprzyjaz 

ne] polityki rządu obecnego względem 
naszego wschodniego sąsiada. 

To, na co się zdobyć nie potrafili przy­
sięgli moskalofile w rodzaju p. Dmow­
skiego, Seydy, bałamucąc i dezorientując 
opinie zagraniczna o nas, uczynił rzad 
marsz. Piłsudskego, stając pa gruncie 
nie haseł demagogicznych, lecz realnych 
interesów państwa. 

P. Firsow jest pełen nadziei, 
że stosunki handlowe polsko-sowieckie ułożą się jaknajlepiej. 

Pertraktacje z przemysłem dały wyniki pozytywne. 

Gazownia nie profesje 
przeciw uchwale rady 

miejskie). 
Szanowny Panie Redaktorze! 

. W związku z notatka we wczoraj-
zyrn numerze „Ilustrowanej Republiki" 

h ..Gazownia protestuje przeciw u-
n^ale rady miejskiej" — jako prze-
opniczący rady nadzorczej gazowni, 

.'n'ejszem komunikuję, że nikt z człon­
ów rady nadzorczej nie zgłosił prote-

:ł* Przeciwko uchwale rady miejskiej w 
Prawie przesunięcia na 1 stycznia r. b. 

k' r m inu 10-procentowej podwyżki po-
yorów dla pracowników^ gazowni — 
tan c z e ^ o i wiadomość, jakoby rada 
Han r c z a z a r m i e r z a ' l a wnieść do władz 
^dzorczych rekurs wspomnianej u-
"^aly r a ^ v miejskiej — nie odpowiada 

owdzie. 
^Wiceprezydent (—) W. Wojewódzki. 

W dniu wczorajszym przybył do Ło­
dzi prezes „Torgpred'u" (przedstawi-
cieJstwa handlowego) Z. S. S. R. w War­
szawie p. Michał FJrsow w celu nawią­
zania bezpośrednich rokowań z łódzkim 
przemysłem w sprawie zorganizowania 
mieszanego polsko - sowiieckiiego towa­
rzystwa dli a handlu wyrobami wlóknen-
niczerm na rynkach Buskiego i Dalekie­
go Wschodu. 

Jak to już donosiliśmy wstępne per­
traktacje w tej sprawie prowadzOla z 
przedstawicielstwem bandlowem Sp. 
Akc. N- Ejtingon, do której bezpośredwJo 
przed dwoma tygodniami zwrócił sfię 
„Torgpred" ze znaną już oropozycją. 

Wobec powyższego wczorajsza kon­
ferencja z zaiwteresowanemi łódzkiemu1 

firmami' była pierwszem zetknięciem się 
strony rosyjskiej z szerszemi łódzkiemu* 
sferami przemysiowemi. 

W konferencji udział brali przedsta­
wiciele czterech największych łódzkich 
przedsiębiorstw przemysłowo - handlo­
wych: 

Zjednocz. Zakł. SzeSblera i Grohma­
na, J- K. Poznańskiego, L. Geyera i N. 
Ejtogowa z jednej strony, z drugiej zaś 
p. prezes Fiusow-

Konferencja ta miała charakter K tyl­
ko wstępnych pertraktacji, w związku 
z tem poruszane były jedynce tematy o 
ogólnym, zasadniczym znaczcniiiu. 

P. Pirsów w preemówieniiiu swem 
prosił zebranych o wypowiedzenie się 
w przedmiocie propozycji. Wystosowa­
nych wobec łódzkiego przemysłu przez 
Sowieckie przedstawicielstwo han­
dlowe. , 

Przedstawiciele łódizkicgo przemy­
słu zasadniczo wyrazili zgodę na utwo­
rzenie mieszanego towarzystwa do 
którego ze strony polskiej miała by wstą 
pić powyżej wskazana grupa łódzkich 
firm (dowiadujemy się, że narazce nie 
jest planowane rozszerzenie tej grupy 
(z wyjątkiem dokooptowania firmy 
„Czenstochowiene", której decyzja jest 
uzależniona od centrali w Roubais), ze 
Strony zaś rosyjskiej „Wszechrosyjsko-
Tekstylny Trust". 

Podstawowym warunkiem łódzkie­
go przemysłu jest żądanie, aby utworzo­
ne towarzystwo nosiło czysto-handlowy 
charakter i wolne było od jakichkolwiek 
bądź wpływów politycznych. 

Przyszłe towarzystwo będzie roz­
porządzać towarami zarówno wyrobu 
rosyjskiego, jak i łódzkiego i w każdym 
wypadku pochodzenie ich będzie ujaw­
nione. 
Ze strony łódzkich fabrykantów wysu­

nięte zostało zapytanie w kwestii nastę­
pującej. 

O ile sowiety posiadają zapotrzebo­
wanie na towary włókfieńnicze. to dla­
czego dopćero drogą zawiązywania mie­
szanego towarzystwa dążą do stosun­
ków liandJowych z Łodzią? 

P. Fdtrsow w odpowiedzi1 zaznaczył, 
że pozytywne wyniki handlw mogą być 
osiągnięto szczególnie w tych warun­
kach, gdy strony zainteresowane są 
związane węzłem handlowego wspól-
nlctwa-

Z oświadczeń p. FArsowa il przedstta-
wWelii łódź. przem. wynfika, dż przyszłe 
towarzystwo będiziie nosiło charakter 
prywatno - prawnej Spółki, której kapi­
tał zakładowy w każdym razie przekro 
czy milion dolarów. 

Forma przyszłych tranzakcji nie z o 
stalła naraiziie ustalona, przyczem w wy­
niku następstwa łódzki) przemysł zbada 
rynkiJ Bliiiskiego i Dalekiego Wschodu 1 
na tej podstawie wydeklarują Się sposo­
by prowadzehlia eksportu. 

Kontrahent lódzkt dążyć będzie w 
miarę możności do tego by siedziba 
Spółki była w Polsce. 

Po wysłuchaniu powyższych opinii 
łódzkich fabrykantów p. Firsow oświad­
czył, że natychmiast rozpocznie kroki w 
kierunku uzyskania bliższych dyrektyw 
z Moskwy, narazie zaś platformę do 
przyszłego •porozumienia są pozytywne 
wyniki wczorajszej konferencji. 

V 
Korzystając z pobytu w Łodzi pre­

zesa sowieckiego przedstawicielstwa 
handlowego, zwróoMIśmy slię doń z proś­
bą o udzielenie wywiadu. 

Rozmowa, która miała następujący 
przebieg, toczyła się oczywiście dokoła 
donóosej dla łódzkiego przemysłu kwe­
stji, bezpośrednio związanej z pobytem 
naszego interlokutora w Łodzi*. 

— Jakie są widoki powodzenia mie­
szanego towarzystwa polsko-sowieckie­
go? — rzucamy wstępne pytanie. 

— Zasadniczo pewien jestem, — o-
trzymujemy odpowiedź. — że dojdziemy 
do pozytywnych i dla obu stron korzyst­
nych rezultatów. 

— Z czyjej inicjatywy wysunięta zo­
stała wiadoma oferta? 

— Z inicjatywy mojej, a raczej „Torg-
predu" w Warszawie. W sprawie tej 
złożyłem wczoraj wyczerpujące wyja­
śnienia w polsko - rosyjskiej izbie han­
dlowej, gdzie spotkały się one z ogólną 
aprobatą. 

Dziś, dnia 19 lutego 
w olśniewających salach 

W i e l k i 
„ImperiaCu il (Zawadzka 16). 

o d b ę d z i e się 
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— Wrażenia pana p rezesa po odby­
tej dziś konferencji? 

— Są one niezmiernie korzystne. 
— Czy przypuszcza pan, że na dro­

dze do zorganizowania omawianej spół­
ki, mogą zajść jakieś przeszkody natury 
zasadniczej? 

— Kategorycznie twierdzę, że obawy 
takie wcale nie zachodzą. Stanowisko 
łódzkiego przemysłu Jest słuszne 1 znaj- Ą 
duje bezwątpienia poparcie ze strony 
kontrahenta rosyjskiego, t. j . Tekstylne­
go Trustu. Pozatem nadwyraz życzliwe 
poparcie zarówno rządu polskiego, Jak 
i 1. S. S. R. 

— Jak potoczą się dalsze rokowania? 
— Misja „Torgpredu" będzie ukoń­

czona po hezpośrednim zetknięciu zain­
teresowanych stron, t. j . grupy łódzkich 
przemysłowców i wszechrosyjskiego 
Tekstylnego Trustu. 

— Znane są p. prezesowi komentarze 
prasy co do tego, że dążenie strony ro­
syjskiej w kierunku utworzenia miesza­
nego towarzystwa oparte jest na wzglę­
dach natury politycznej: zwalczaniu na 
rynkach wschodnich obcych wpływów. 
Co pan o tych komentarzach sądzi? 

— Są one najzupełniej bezpodstawne. 
Chodzi nam Jedynie o to samo, co i łódz­
kiemu przemysłowi, t. ]. o utworzenc in­
tratnego przedsiębiorstwa handlowego. 

— Czy w zakres tranzakcji przyszłe, 
spółki wchodzić będą tylko sprawy, 
związane z eksportem na rynki Dalekie­
go Wschodu? 

— Nie, gdyż zakres tych tranzakcji 
będzie znacznie szerszy, a w pierwszym 
rzędzie spółką zaopatrywać będzie w 
wyroby włókiennicze również i wewnę- ; 
trzny rynek rosyjski. Zależne jest to o-
czywiście od potrzeb tego rynku, który 
zasadniczo jest obsługiwany przez nasz 
własny przemysł, którego produkcja o- . 
becna wynosi przeszło 110 procent w 
stosunku do przedwojennej. 

— Dlaczego Rosja zaprzestała osta­
tnio dokonywania zakupów łódzkiej ma­
nufaktury? 

— Obecnie głód manufakturowy w 
Rosji należy dp przeszłości. Jestto zasa~; 
dnicza odpowiedź na pańskie pytanie., 
Rok temu przemawiały za zamknięciem 
importu względy naszego bilansu handlo­
wego, który wykazywał pasywność. 
Dziś natomiast istotnie jest przyczyna 
wyżej wskazana. Dodam jeszcze, że ma­
nufaktury nletylko w Polsce, ale w żad­
nym Innym kraju nie zakupujemy, a o ile 
rozpoczniemy import towarów włókien­
niczych, to szczególnie faworyzować bę­
dziemy Łódź, gdyż doświadczenie osta­
tnich lat wykazało, że towary łódzkie są! 

dla naszych rynków najodpowiedniejsze. 
— Przyszłość mieszanego towarzy­

stwa? 
— Przewiduję, że rozwinie się ono. 

świetnie, gdyż zachodzą ku temu wszel­
kie możliwości, a szczególnie kolosalna-
pojemność rynków wschodu. 

Na tem zakończyliśmy wywiad z pre­
zesem „Torirprcdu". */ 

J. Cer. 

L 
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O efektyw nych możliwościach eko 

nomlcznych naszych sąsiadów mało kto 

W notesiku businessmana. Dolar w Łodzi. 
Łódź, 19-go lutego 

FABRYKA PLATERÓW I wyrobów z Wa-

ml kapitałami. Zatrudnia ona amerykańskich la 
chowców-

CUKROWNICY UCHWALIL I podnieść cenę 
cukru do 92 zt. za lun kg. łącznie z opakowaniem 
(jest to 10 zt- podwyżki na 100 kg.). Spodziewają 
się w detalu zniżki 1 kg. cukru do 1 zl . 50. 

WSZYSTKIE DOLARÓWKI wyprzedał Bank 
Polski wobec tego nie zaspakaja on Już zapo­
trzebowania. Wpłynęło to, jak również bliski ter­
min losowania (3 marca) na notowaną przez nas 
zwyżkę. 

EKSPORTERZY WŁÓKIENNICZY ! ŹELA-
ZNl eksportujący towar do Rosji dyskontowali 
weksle rosyjskie dotąd w bankach niemieckich-
Obecnie natrafiają oni w tym kierunku na t ru ­
dności. Podobno sprawą tą zainteresował się 
rząd-

KREDYTY INTERWENCYJNE, zaciągnięte w 
druglem pótorczu 1925 roku przez Bank polski 1 
skairb państwa, wynosi ły 62,7 mll j . złotych w 

• W W W J I I W I W I I I I W I I W I i MMMMMON 

W " ' , " j »> . I lego metalu pod firmą „Zeni th" powstała w To-w Polsce ma urobiony pogląd. D o t y c z y ^ . J w i C T < 1 ^ [ t B n M p r a c u j e M w y k a d r t I e . 
to szczególnie naszego sąsiada zachód 
niego — Niemiec. Dlatego też nie należy 
zaniedbywać żadne] sposobności dla 
wyświetlenia tego problemu, zwłaszcza 
gdy powołać się można na opinię do­
trze poinformowanego I autorytatywne­
go znawcę. 

Henry Roblns°n, prezydent F'rst Na­
tional Bank of Los Angeios i członek 
misji Dawcsa, ogłosił swoją opinie co do 
możliwości spłacenia przez Niemcy od­
szkodowań. Przytoczymy kilka najbar­
dziej charakterystycznych uwag. 

Naród niemiecki może ponosić pełne 
ciężary reparacyjne | mimo to gospodar­
czo kwUnąć. Ciężary związane z wyko­
nywaniem odszkodowań nie są większe, 
miźeli wydatki wojenne w budżetach 
Rzeszy z przed roku 1914. Spłaty od­
szkodowań wyniosą w roku 1928 29 
625 miljonów, podczas gdy w roku bud­
żetowym, kończącym się 31-go marca 
1914 roku wydatki wojskowe wyniosły 
407 miljonów, to Jest dwie trzecie rocz­
nych spłat reparacyjnych. Do tego na­
leży dodać bezpłatne świadczenia kole­
jowe , subsydia flotowe oraz straty spo­
wodowane przez pozbawienie gospoda** 

%twa wielu sił produkcyjnych, skutkiem 
pociągnięcia ich do służby wojskowej. 

Eksport Niemiec do St. Zjednoczo­
nych wyniesie 350 miljonów rocznie, t j . 
więcei aniżeli połowę rocznych spłat rc-1 
paracyjnych. Dlatego też Ameryka mu­
si nadal udzielać pożyczek zagranicz­
nych, aby zapewnić sobie środki na za­
płatę tego zwiększonego importu. 

Polskę interesuje szczególnie ostatni 
wniosek. Jest on prosty i logiczny. Sta­
ny Zjednoczone wykazują tendencję do 
zwiększenia swego handlu zagraniczne­
go, muszą dlatego, prócz kultywowania 
eksportu, baczyć na zwiększanie się 
pozy cii t zw. „niewidzialnego ekspor­
tu". 

Przy posiadanych zasobach pienięż­
nych nalorostsza I na]pewntejsza droga 
jest udzielanie pożyczek. Kryzys zaufa­
nia w stosunku do krajów europejskich 
mija. O stanie rynku amerykańskiego 
świadczy wyrażenie Jednego z wybit­
nych finansistów, który twierdz), Iż nie 
itest trudne dzisiaj lansować nowe emisje 
aa rynku, ale znaleźć papiery, które 
.nożnaby z czystem sumieniem zalecić 
klijentom. 

Faktem Jest, Iż czynimy postępy w 
kierunku pozyskania zaufania na ame­
rykańskim rynku finansowym. Proces 
len musi odbywać się Jak najszybciej. 
Nie możemy dać się zupełnie zdystan­
sować przez naszych sąsiadów. 

Społeczny dochód roczny Niemiec — 
według tego samego eHnry Robinsona— 
wynosi 14 miliardów dolarów — dochód 
Polski zaledwie 1 mlljard dolarów. Dys­
proporcja Jest ogromna 'naweł biorąc 
pod uwagę stopień uprzemysłowienia, 
rparał finansowy, kredytowy, transpor­
towy, Ilość ludności oraz jej stopień kul­
turalny. 

Dzielenie obywateli na kategorje, 
/nębienie handlu, życie ponad stan, któ­
re dotychczas było charakterystyczną 
cechą gospodarki rządowej, a pozostało 
;echą samorządów, nlerespektowanle 
zasad ekonomik! w naszem ustawodaw­
stwie wydało tego rodzaju rezultaty. 

Apetyty, zmierzające do rewizji gra­
nic, przy groźne] dysproporcji wysoko­
ści dochodu społecznego powinny pobu­
dzić nas do największej Intensywności 
w zakresie prac oaństwowo-twórczych. 

złocie. Do końca 1926 roku z zadłużenia tego 
pozostało do spłacenia 3,9 mil j . zł. w zł., które 
ma być częściowo wyrównane w styczniu, a 
reszta w lutym. 

Przypominamy, Iż zabezpieczony złotem kre­
dyt Interwencyjny w wysokości 10 milj- dolarów, 
zaciągnięy przez Federal Reserve Bank w New 
Yorku, został spłacony w lecie bieżącego roku. 

W A L U T Ę EKSPORTOWA sprzedawali eks­
porterzy Bankowi polskiemu w okresie wahań 
kursu złotego przeciętnie dopiero w ciągu 7 t y ­
godni. Od czasu stabilizacji obecnie przeciętny 
termin wp ł ywu waluty cksporowej zmniejszył 
1 wynosi od 3 — 4 tygodni, skutek tego, Iż eks­
porterzy o wiele szybciej sprzedają Bankowi 
polskiemu waluty, otrzymywane tytu łem zapła­
ty czy zaliczek. 

RÓŻNICA MIEDZY CENAMI ar tykułów ro l ­
nych 1 przemysłowych wynosla we wrześniu 
1925 roku 18,9 proc., w grudniu 1926 roku różnica 
ta wynosi ła 50 proc- W tej cyfrze wyraża sio 
wzrost si ły nabywczej I niezależności finanso­
wej ludnośd rolniczej. 

G I E Ł D Y . 
G O T Ó W K A . 

Dolary 8.92 
C Z E K I . 

Holandia 359.05 
Londyn 43.51 
N. York 8.95 
Paryż 35.17 
Praga 26.58 i pół 
Szwajcaria 172.55 
Wiedeń 126.37 i pół. 
Włochy 38.97 i pół. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

8 proc. poż. konwersyjna 98.—, dola­
rowa 86.—. 

5 proc. poż. konwersyjna 58.75 59.— 
58.75, kolejowa 100.50. 

4 i pół proc. listy zastawne zemskie 
zł. 50.50 — 51.50. 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­
wy zł. 62. 62.25, 4 i pół proc. obi. 
58.—. 

8 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 82.— — 83.—. 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 12.75 
Bank Polski 103.— 104.— 103.— 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.90 
Bank Handlowy 5.60 — 5.65 
Bank Zachodni 2.85 — 2.80 — 2.84 
Bank Zarobkowy 11.25 — 11.35 
Cerata 0.90 
Wildt 0.08 ' * 
P. T. E. 0.28 
Czersk 0.60 — 0.58 — 0.59 
Gosławice 49. 50.— 
Cukier 4.35 — 4.30 bez kuponu 
Zgierz 2.— 
Węzeł 90.50 — 90. 90.50 
Cegielski 30. 32.— 
Lilpop 20.— 20.50 20.30 
Norblin 110.— 
Ostrowieckie 14.50 14.25 
Pocisk 2.10 2.15 2.10 
Rudzki 1.45 1.42 1.37 
Ursus 2.— 2.50 2.40 
Zawiercie 23.50 25.50 
Borkowski 1.55 1.60 
Haberbusch 93.— 94.50 
Żegluga 0.27 
Spiess 58.— 
Elektr. Dąbrów. 46.— 48.— 
Siła i Światło 76.— 77.50 
Częstbcice 2.15 2.20 
Michałów 0.44 0.45 
Firley 40.— 
Łazy 0.27 
Nobel, 3.25 3.20 
Fłtzner 3.65 3.60 
Modrzejów 6.55 6.30 6.35 
Ortwein 0.48 0.47 
Parowozy 1.— 0.92 0.96 
Rohn 0.62 0.65 
Starachowice 2.64 2.66 
Zieleniewski 17.— 

• H M a n n i n i i MMMMM 
których wyniki odbiją się na dochodzie 
społecznym kraju. 

Jeden miliard do czternastu miliar­
dów dolarów nie może być nadal sto­
sunkiem dochoiu społecznego Polski do 
Niemiec, 

• * * 

Żyrardów 13.75 13.30 13.60 
Jabłkowscy 0.23 
Spirytus 2.85 
Mirków 1.40 1.50 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 18 lutego. 

(Zamknięcie giełdy). 
N. York 4.85 — 4.85 11-16 
Holandja 12.12 
Francja 123.80 
Niemcy 20.46 7-8 
Szwajcaria 25.22 
Praga 163.68 
Wiedeń 34.40 
Warszawa 43.50 

Pproi. 18 lutego. 
Londyn 123.81 i pół 
N. Jork 25.52 i pół 
Belgja 354.50 
Szwajcaria 490.50 
Holandja 1021.25 
Niemcy 604 

Gdańsk, 18 lutego. 
100 marek Rzeszy 122.547 — 122.853, 

100 złotych 57.80 — 57.95, czek na Lon­
dyn 25.10, telegraficzna wypłata na War­
szawę 57.68 — 57.82. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO, 
w dniu 18 lutego 1927 r. 

Za 100 złotych: 
Londyn 43.50, Zurych sprzedaż 58.35, 

kupno 57.85, przeciętne 58.05, Berlin 
4G.81 — 47.29, wypłata na Warszawę 
46.905 — 47.145, na Katowice 46.855 — 
47.055, na Poznań 46.88 — 47.12, Gdańsk 
57.80 — 57.95, wypłata na Warszawę 
57.68 — 57.82, Wiedeń czeki 78.82 — 
79.32, banknoty 78.70 — 79.70, Praga 
377.75. 

Lekarz-dentysta 

TADEUSZ BABAD 
Łódź, Nawrot l'a Tel. 25-22 

W dniu wczorajszym na łódzkim 
rynku walutowym kurs dolara wynosił 
8.92 i pół w żądaniu \ 8.93 i pół w pła­
ceniu. 

Tendencja utrzymana, obroty małe. 
Na łódzkiej giełdzie pieniężnej obra­

cano dolarami po kursie 8.92 I pół. Bank 
Polski przydzielił niewielką ilość mate­
riału po kursie 8.92. 

WŁÓKIENNICTWO. 
WZMOCNIONE NASTROJE W JUCIE. 

Londyn, 17 lutego 
(Tel. w l . ..Republiki"). 

Tendencja nieco wzmocniła się. Według ofi­
cjalnych obliczeń rządu indyjskiego, należy ze 
światowych obszarów siewnych spodziewać SIC 
przybycia około 200 miljonów bel ; te przewi­
dywania właśnie cisną obecnie ńa rynek. Je­
dnak (podobnie Jak w bawełnie — Red.) zbiory 
są tak liche w gatunku, że lepsze gatunki po za 
standartem są w wielkiem poszukiwaniu. Prze­
mysł przetwórczy zdecydował się poniechać d 0 -

tychczasowej rezerwy 1 przystąpił do zakupów 
w Kalkucie. 

PRZEWIDYWANIA Z W Y Ż K I W WEŁNIE . 
Londyn, 16 lutego 

Na rynkach zamorskich w Australi i 1 Nowel 
Zclandjl tendencja ]cst bardzo silna- W Sydney 
konkurencja nabywców (Stany, Francja, Niem­
cy) bardzo wzmożona- Natomiast przemysł brad-
lordzkl okazuje wstrzemięźliwość 1 Jego limity 
cen w zleceniach są znacznie niższe od rzeczy­
wiście płaconych na rynku. Wobec tego wszak­
że I ł ogólnie spodziewają się w najbliższym 
czasie zwyżk i cen- — Bradford niebawem nu 
podnieść swoje l imly zakupu i energicznie kon­
kurować w aukcjach europejskich I poza - euro-
pejskich-

NAJBLIŻSZE AUKCJE WEŁNIANE. 
Londyn. 16 lutego 

(Teł. w?. „Republiki"). 
„Off season" — aukcje odbędą się w Sydney, 

od 20 do 28 kwietnia \ od 20 do 22 lipca w Bris-
bane. Ogółem w Sydney dostanie się pod mło­
tek 340 tys. bel a w Brisbane około 100 tys. bel-

W Mclburn oprócz bieżącego tygodnia aukcje 
odbędą się między 20 — 24 tego miesiąca; będzie 
to zakończenie sezonu-. 

Nauka artystycznego 
tkactwa ręcznego. 

Kurs 1 obejmuie technikę dywa­
nów perskich i smirna, kilimów 

i sumaków. 
Kurs II półgobelinów i gobelinów. 
Wytwórnia i reperacie wszelkie­
go rodzaju dywanów perskich 

sumiennie i tanio. 

Ceglelniana 3 1 , m. 5, 
między 10—1 oraz 3—6. 

KTO RAZ 
kup i ł— przekonał się 
o dobroci i pozostał 
zwolennikiem proszKu 

do prania 

Staraniem G imnazjum hebrajskiego „ J A B N E" 
w Łodzi odbędzie się w niedziele, dnia 20-go h. m. o godzinie 9-ej wieczorem 

W S A L I F i L H A R M O N J I 

W i e c z ó r P o e z j i i P r o z y 
z n a n e j n o e t k WS | 1 ^ 2 * MW BST \K%B V 

h e b r a j s k i e j MMM MIM I MZ* MMM MMM WW W 

z współudz sieni p. R o m y L l l l o n z Waiszawy (śpiew) I po. Dr. J. F r e n k l a 
i prof J. R o ł t n c w a l g a Bilety do nahycia w kasie Filharmoni*. 

Uiubony krem współczesnej kobiety KREMSlMON'd 
zapewni* twarzy kobiecej doskonale p ękna, cerę. delikatny 
i aksamitny naskórek oraz nieskazitelnie białą skórę, jak>e| 
ma prawo wymagać od prawdziwie hygiemcznego kremu 
każda kobieta. 

W sprzedaży wszędzie. 

BrBme, Foudre & Sai/on Simon, Paris. 
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Go usłyszymy przez radio 
dz ś. w piątek anią 

18-go lutego<t 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

IS.lo —Komunikaty: gospodarczy i mcteoro-
'"tfczny. 

15.30 — Sacja nieczynna. 
I6.4S — Odczyt p. t . „Zycie mrówek" — 

- g ł o s i prof. Adam Czartkowski. 

'7.IS — Koncert popołudniowi'- Część I. 
Giordano: Fantazja ,,Fedora"" — wykona 

0 rklestra. 2. a) Giordano: Romans z op. „Fedo-
b) Goldmark: Romans z op. „Królowa Sa-

° a " . odśpiewa p. Juljusz Hofman- 3. a) Mcyer-
Arja z op. ..Robert Djabcl". b) Haydn: 

Menuet — wykona p. Seweryn Śmlcchowskl. 
j-*eść II. 4. a ) F: tow: Uwertura do op. „A lb in" , 
'I F- Rybicki: Walc — wykona orkiestra. 5. 
») Niewiarowski: Na ślizgawce, b) Gal l : Serena­
da — odśpiewa p. Juljusz Hoffman. 6- a) Kra­
mer: Prcgiliera, b) Sulima: Serenadę d'amour— 
Wykona p. Seweryn Snicckowski. 

łfł-10 — Rozmaitości. 
9.00 — Odczyt o. t. „Anoni Lange" — wy -

wosi red Zdzisław Dębicki. 
».30 

1. 

Epokowe zdarzenie naukowe. 
Berlin, 18 lutego. 

(Tel. radiostacji berlińskiej). 
Nasze aparaty radjowe pochwyciły 

falę, pochodząca z Marsa. Fala ta przy-

wyższe za pierwsza zgłoskę Jakiegoś 
wyrazu, którego dalsze zgłoski spodzie­
wają się w najbliższych dniach pochwy­
cić. Rewelacyjne to zdarzenie wzbudziło 

niosła tajemnicze, nic niemówiące, nie-'zrozumiałe zainteresowanie w całym; 
stety, słowo M. A. D. A. Znakomici astro- j świecie cywilizowanym, 
nomowie są skłonni uważać słowo po-

Kto zawinił—pacjent czy dentystka? 
Faktem jest, że choremu wvc ącano drucik... z tchawicy 

Komunikat rolniczy. 

19.45 — Odczyt z działu ,,Radjokronika", — 
*Vgtosi d-r Marjan Stępowskl. 

20-10 — Przerwa. Prawdopodobnie koimtni-
*aty. 

20.30 — Djalog na tle Junoszy - Szaniawskie­
go w wykonaniu pp- Antoniego Bednarczyka 
1 Henryka Kawalskicgo. 

20-50 — Konccr muzyki lekkiej. 

22.00 — Sygnał czasu- Komunikaty prasowe. 
••30 — Transmisja muzyki tanecznej z cukierni 

•Wielka Ziemiańska" 

Dogram koncertów zauranicznych. 
RZYM, fala 422.6 tu., 21.00 — Transmisja z 

°Pery. 
WIEDEŃ, fala 517Z m., 15.30 — „Llenliard 

'Gertruda" szalka ludowa Julinga wg. powieści 
pcsalozzicgo, 20.15 — Kqncert wokalny. 

BERLIN, fala 484 m., 20.30 — Koncert. 
HAMBURG, fala 394.7 m.. 20.0n — „Porwanie 

5 i * I n ć k , \ krotochwlla Pchocntana. 
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f i ranek dy>vanóv . c h o d n i k ó w p o r t e r , 

kao t l u s / o w y c h t i u l o w y c h t e t n m i -
n o v v c h . oraz ob ić mcb l > w / c h , 

• l in i leum cerat i o le t . -

\ Rotenberg, Łódź 
Nowomieiska 1 (RÓ3 P I . W.laOŚCi) 

W związku z ukazaniem się na ła­
mach jednego z p!sm artykułu p. t. 
„Przez nerw do gardła weszła igła den­
tystyczna" kasa chorych m. Łodzi ko­
munikuje nam co następuje: 

W dniu 11 b. m. zgłosił się do gabi­
netu dentystycznego lecznicy czwartej 
kasy chorych ubezp., który od dłuższe­
go czasu leczy w tejże lecznicy swe cho­
re zęby. Ponieważ jeden z leczonych 
zębów uległ zgorzeli, należało zatem u-
sunąć"z przewodu masę zgorzelinową; 
w tym celu dentystka użyła nerwociągu 
(cienki drucik długości półtora cm.) i po 
uprzedniem założeniu pod dziąsło wałka 
z waty i uprzedzeniu pacjenta, by sze­
roko otworzył usia — dentystka przy­
stąpiła do zabiegu. 

Przy usuwaniu masy zgorzelinowej 
łeba. operatorka musiała działać bar­

dzo ostrożnie i delikatnie, gdyż w razie 
małej nieostrożności, groziło przesunię­
cie masy zgorzelinowej poza ape\ ko­
rzenia, co mogło wywołać zapalenie ze 
strony ozębnei. 

W momencie uskuteczniania zabiegu, 
pacjent poruszył nieostrożnie głową i 
wskutek tego wytrącił dentystce — 
trzymany lekko w dwu palcach — ner-
wociąg. 

Dentystka kazała natychmiast pa­
cjentowi splunąć, by w ten sposób wy­
dobyć z jamy ustnej przyrząd, jednak 
miimo kilkakrotnego powtarzania polc-

cenią, ubezpieczony tego natychmiast 
nie uczynił i wówczas — wobec prze­
chylonej do zabiegu głowy w tył — 
nerwociąg siłą ciężkości dostał się do 
gardła, a nieco później, wskutek na­
stępnych ruchów wykrztuśnych — do 
tchawicy pacjenta. 

Chorego natychmiast prześwietlono 
w zakładzie Roentgenowskim kasy cho­
rych i poddano operacji na miejscu. Mi­
nio zastosowania bronchoskopu nie u-
dało się jednak wyciągnąć nerwociągu 
z tchawicy. Nie tracąc więc czasu, prze­
słano pacjenta do kliniki łaryngo-otja-
trycznej uniwersytetu warszawskiego i 
tam — na koszt kasy chorych m. Ło­
dzi — dokennno operacji, usuwając z 
tchawicy nerwocip.g. 

ooosocooooocxxxx>coooooooooooooo 

Świat kulturalny. 
— Dom wydawniczy berliński Rudolf Mass*, 

pertraktuje z wydawca „Neue Frele Presse" dr 
Berjedictem w sprawie nabycia tego wielkiego 
wiedeńskiego dziennika. Rokowania są bardz* 
zaawansowane 1 dotyczą milionowych sum. Ru­
dolf Mosse jest wlaśclcelem ..Berlliier Tagc-
blatet". Redaktorem naczelnym „N . F. P." po-
zosać ma w dalszym ciągu dr. Benedict. 

— W Kijowie ukazaia się książka zbiorowa 
sekcji historycznej ukraińskiej akademji nauk 
(Naukowyj Zbirmik za r ik 1926). Znajdziemy 
tam ciekawe rozprawy z dzedziny filozofji, hi­
storii 1 archeologii ukraińskiej, n. dr. Do-
browolsklj szczegółowo zajmuje się t. zw. zło­
tą bramą Kijowa i w związku z nią rzuca cieka­
we światło na historię Bolesława Chrobrego. 

— Erenburg ukończył wielką powieść p. t. 
,,W protocznom piereulkie". 

— Znany poeta polski p. Ryszard Stanisław 
Standc bawi obecnie w Moskwie Po przyjeździe 
został przyjęty przez komisarza oświecenia Łu-
nacearskiego, kóry przyrzekł mu poparcie w za­
mierzonych przez poetę badaniach życia kultu­
ralnego Rosji sowieckiej. 

— J;ik donosi ,,Le Courlcr Cinematogr?.-
phiquc", w stolicy Ciuli, Santiago pozostał ty lko 
jeden teatr, którego dni są zresztą policzone. Na­
tomiast publiczność chilijska chętnie uczęszcza 
do kin, które bardzo dobrze prosperują. 

— Rząd wtoskl wyznac?vl specjalną komisję 
dla podniesienia krajowej produkcji fi lmowej. Ko­
misja wypowiedziała się za tem, żeby każde khio 
we Włoszech obowiązane by'o wyświetlać mi l 
nimum 10 proc, f i lmów krajowych. Aby jednak 
uniknąć tandety, do obowiązującego kontygentu 
zaljczone będą ty lko te fi lmy krajowe, które za­
leci komisja, złożona z 2 delegatów ministerjum 
oSwiay, 1 delegata Związku l iteratów, 1 iMe- , 
gata Związku właścicieli kin 1 1 członka k r 
misji specjalnej. 
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„ G E O R G E T T E " 
(wł. Z. Landauówna) 

poleca ostatnie modele i kopje 
kapeluszy na nadchodzący s^zon 

ul. Zielona 8, m. i 3. 

o. 
& to 

rs 

s 
' t w n i c i N o w d m l t j a k a S i T e l e f o n 5 7 - 1 0 

i° d»l»z, 
K a p i t a ł e m 6 0 0 0 Dolarów 

: prosperującej czynnej fabryki wyrabiającej 
materjały manufakt. Oferty pod ..Spólnik" 

niniejszego pisma 

pierw 
do 
20 

A b s o l w e n t 
Uniwersytetu niemiecKiego (*yd>. prawa) 

i aliademji handlowej 
jj°s*uku e posady Korespondenta lub stosowne 

acy biurowe'. Gruntowna zn^o nośc polskie 
Jj ' n emiecKiego. Wy mg n a skromne. Siłaorg^ 
^ators<a. PieiAszorzędne relerencie Oterty sub 

' D r W. K.« • 892 

B u d y n e k f a b r y c z n y 
w śródmieściu 

J*rter I 3 sale 25x33 każda, światło z trzech 
T p i ° t

 o d z a r a z dowynaj cia caiy lub częściowo 
eiei. 1 4 7 7 . Oierty pod „Budynek fabryczny" 
"administracji „Republiki" 22 
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Lecznica lekarzu soec alistów 

M S A N I T A S " 
1 gabinet lekarsko-dentystyezny 

Cegielniana 29 , tel . 4 4 51 

Porada zł. 3 . -

Urząd skarbowy podatków tego r. b. odbędzie sprzedaż z publicz-
i opłat skarbowych w Łodzi podaje do nej licytacji ruchomości, należących do 
wiadomości publicznej, że dnia 28-go lu- niżej wymienionych dłużników: 

1. Gcldberg Aleksander, Piotrkow­
ska 104: towar. 

2. Richter Alfred. Piotrkowska 104: 
500 szr. wałków gumowych do wyży 
maczek. 

3. Kula Teresa, Piotrkowska 108: 
pianino. 

4. Undefeld | Kryszek, Piotrkowska 
nr. 104: firanki. 

5. Landau Bejla, Piotrkowska 104: 
naczynia kuchenne. 

6. Zylbersztaju Izrael, Lipowa 20: 
meble. 

7. Lajchman Edylja, Piotrkowska 
nr. 112: draperja. 

8. Szeps i Goldberg, Piotrkowska 
nr. 112: przędza. 

V. Proppe Erwin. Piotrkowska 112": 
odpadki bawełniane.. 

10. Zeligman Ezra. Piotrkowska 114: 
meble. 

11. Bortner Mowsza, Piotrkowska 
nr. 114: materjał. 

12. Boms G., Piotrkowska 114: me­
ble. 

13. Wąjdenfeld FJszel, Piotrkowska 
nr. 114: pończochy. 

14. B-cla Przygórścy. Piotrkowska 
nr. 104: podszewka męska. 

15. Michel Henryk, Sienkiewicza 100 
urządzenie kantoru i kasa. 

Poszu&uye ssę 

POKOJllj 
ładnie l i i i n E o o | 
wejście wnrost ze schodów, 
Ołeny sub. .W. B." 

Na dzień 1 marca 1927 r. 
1. Kapelusznlk R., Sienkiewicza 52: 

meble. 
2. Kurc H.. Sienkiewicza 52: meble i 

pianino. 
3. Rozenblat Helena, Sienkiewicza 63 

meble. 
4. Biderman I PUicer, Sienkiewicza 

nr. 61: przędza. 
5. Biderman Szlojme. Sienkiewicza 

nr. 63: meble. 
6. Raschlg Ida. Sienkiewicza 70: u-

rządz°r>i.e kantoru. 
7. Wołkowlcz Gerszon. F^otrkowska 

nr. 22: meble. 
8. Glanc Henryk, Wschodnia 59: me­

ble. , 
9. B-cia Auerbach. Sienkiewicza 61: 

przędza. 
10. Szefner Izrael. Sienkiewicza 85: 

200 kir:, miodu. 
1H Pantel i Pytowski, Piotrkowska 

nr. 51: firanki. 
12. Robert Ueske. S:enkiewicza 165: 

urządzenie kantoru i kasa. 
13. Zylberberg Nusem, Sienkiewicza 

nr. 76: meble. 
14. Żurkowskl M.. Sienkiewicza 69: 

meble. 

15. B. Wachs, JMijusza 32: materjał. 
16. Wydział Sejmiku Łódzkiego, 

Piorrkowska 100: urządzenie kantoru i 
kasa. 

17*. Chmiel Jan, Piotrkowska 100: 
zegary. 

18. Warszawski Mojżesz, Sienkie­
wicza 52: meble. 

19. Młotkiewicz Szymon, Sienkiewi­
cza 56: meble. ' , 

20. B-cia Bas'ewlcz. Sienkiewicza 61 
warsztaty mechaniczne. 

21. Petzold Ferdynand, Główna 8: 
meble i pi?nino. 

22. B-cia Pytowscy. Kilińskiego 128: 
przędza. 

?3. GomoHński Zygmunt, Kilińskiego 
nr. 97: meble. 

24. Goldring Chil. Piotrkowska 38: 
materj.0! męski. 

25. Depot Continental. Piotrkowska 
nr. 122: 4000 kg. przędzy. 

Wyżej wymienione ruchomości moż­
na obejrzeć na miejscu sprzedaży, spis 
zaś takowych w Urzędzie Skarbowym 
codziennie do godz. 3 pp 

Kierowni ' Urzędu: 

C — ) S z o s S a n d . 

Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów 
przyjmuje 

M i l 
Lwów, Św. Anny Ns 3, 

Na żądanie poważne referencje 

L E C Z N I C A 
IckNrzy specjalistów I g»binet denty« 
— styczny przy Górnvm Rynk.i. — 
P i c t r K o w B w a 294, t e l . 22 89 
przy pr/ystanku m m w . pabjanicktch), 

px>y muje chorych w chorobach wszy»|. 
u en suecmlnuścl od g. 10 rano do 6-eJ 
no poł. Szczepienie »apy. antl lzy (mo­
czu, kału, krwi, plwocin etc ) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t a . 

— Wi/y iy na mieście. — 
Zabiec! i opnai je od umowy. Kąpiel* 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wa. Zęby sztuczne, korony ztote. pla­

tynowe i mosty. Roentgen. 
W niedziele 1 święta do godz. 2 po pot 

KLINIKA 
M M 

P o t o z n l c z o - a i n e k o l o g l c z n r 
D-ra m e d . 

S. DRUEB1NA 
6 - s o S i e r p n i a 16-17, t e l . 6 3 - 1 0 

i I I I k l a s a . 

• 



15 TR. 1 0 
..ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

1 L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i oaHel dentystyczny III. fc 61 I i 31-53. 
Choroby dzieci Dr St. Gutentag 

. L Famll et 
lOd 10-11 I od 6-7 
1 - 12 -1 i f , 4 . 5 

Choroby we­
wnętrzne 

Di B. Robinson Od 2'U- , , ' / , i 7—8 
. M. Wolfson 1 . 1 2 - 2 
. A Tenenhiittm „ 4 - 6 

Choroby chi-
nnriczne 

Choroby kobie­
ce I akuszerja 

Di. I. Szreiber 
. A.F k^zańsk' 

Dt. D Aherman 
« M. Feldman 

Dr Ch Zeidow cz 
Klaczko 

Di . Gustawa Zand 
Tenenbaumows 

Od 3 - 4 I I-
. 1 2 - 1 I 5-

Od 11 — l 

od 3-5 sobota, 
niedziela, wtorek 

ł czwartek 
od 3-5 niedziela 

poniedziałek, 
środa i Matek 

Choroby ner-
w owe 

Choroby skórne 
weneryczne 

mer^r płr inwe 

Choroby oczu 

Choroby uszu 
'nrdłn i nosa 

Dr M Maślanka Od 6 - 7 

Dr. P. Braun I Od 11 'Ą — 2*/» 
. J. Sołowiejczyk1 . 5—3 

Dr. I. Sttipay |0d!r?n

4-^ 
. S, Holenderska' • l u ' 2 1 ° d . 6 _ ? 

- w nędz od I >—2 
,Od 11—1 i od 7 - 8 

3 ' / 4 - 5 V t 

Di M. Klaczko 
Bo) Kon 

Jhoroby zębów 
' jamy ustnej 

Lek. dem. S Szewes Od t i , / r " i * /« 
. M. Reznikowa I . l l - ł / , 2 
• B Czudnowska! . 2'/»-5 

: . N Kacenbogenj ., 5V4-8 
I .. S S/.ewes I ., 8 - 9 

Lecznica czynna od 9_H_ rano do O-ej wiec* 

Wykonywa się operacie, n a t w l e t a n i e l a m a ą 
k w a r c o w i , elektryzacj. i analizy. 

Poradnia dla matek 
Zęby sz ticzne, koioiiy. mostki złote, platynowe I t. d 

W-zyty w m eścię Dyżury nocne Pomoc akuszeryina, 

r 

L 

AMERYKAŃSKIE 

MEBLE BIUROWE 
EDWARD TELATYCKI 

Łódf, Piotrkowska 48. te] 10 63. 
Gwaranc a kilkuletnia. 

• 

6llli1fl'!iiOSMiiIYIIIL£HESll[] 
D-ra M A R J I L E W I N S O N O W E i 

C e g l e l n l a n a 6 m . 3 t e l . 4 3 - 6 3 
Chor. s k ó r y I w ł o s ó w . Leczeni ­ defektów cery, Spec­

jalne masaże twa zy i ciała. Masaże odtłuszczające. Usu­
WANIE wł sow elf lor l'7a,. Lampa Kwarcowa. Sol i tu . Elek-
troterapia. Godziny ' z\jt,c od IU—8, Dla panów od 1 - J 

ZWIĄZEK LAISTIÓW RNEI IMIL W. IMU. 
Łódź. Zachodnia 63. 

Dnia 19 lutego 1927 r, o godz 5 po p o l odbę. 
dzie się w lokalu własnym 

Ogólne 

toroczne Zebranie 
bez względu na ilość" które będzie prawomocne 

obecnych. 
O liczne 1 punktualne przybycie prosi 

ZARZĄD 
a 

OSTRZEŻENIE! 
Konkurs, ogłoszony firmie ..Brada Kagan 

Kowno" , kóra zajmowała sie hurtowa, sprzedała 
wyrobów żelaznych I arykulów technicznych, 
nic mającej z nami nic wspólnego ani pod wzglę­
dem stosunków osobistych ani też kupieckich, 
został przez osoby i l e pamformowanc lub tez 
złośliwe zidentyfikowany z f i rma nasza, zajmu­
jąca się wytacznle hurtową sprzedażą towarów 
włókienniczych. 

Ostrzegamy przeto rozpowszechnlaczy tego 
rodzaju fa łszywych wiadomości, iz bodziemy 
Ich pociągali do odpowiedzialności sądowe]. 

Hurtowa Sprzedaż Towarów Włókienniczych 
A KAGAN, 

Kowno .Daukslo gvc 18, 
(f irma bywa nazywana: Bracia Kagan, 
ponieważ obecnymi właścicielami są 

synowie po zmar łym A- Kąsanie). , 

Jedyny specjalny (od I66 i r. e zystuący), Zakład 

Kefiru Leczniczego K . S I G A L I N Y 
nagrodzony 34 najwyższefni na?r. d»ml (osieinia na /.jeździe Lekarzy 

i Przyr dn ków w Warszawie w czerwcu 19i5 r.) 
Ancm|a, gtuzlica. choroby żołądka, nerek rekonwalescencia. 

Równ et lirmy K. Sigsllfry KEFlROGEN I mrlepsza ŚMIETANKA 
homogen' zowans i stetellzowana 

Kefir i śmietankę można wypić na miejscu. 
Na żądanie dostawa do domu. 

AL NARUTOWICZA (DZIELNA) 6, TEL. NR. 4640. 
Mieszkanie 

5-clo pokojowe, centrum sło­
neczne z wszelkiemi wygoda­
mi, 1 lub 2 piętro poszukiwane. 
Zgłoszenia telef. 34-10 od 2-e) 

do 3 I pół I od 8 wiecz. 

UWAGA! 
Przetarg na roboty kanaliza-
cyjno-wodoclągowe w 4. Okr. 
Szef. Bud — szczegóły poda­
ne zostały w J& 42 „Kurjera 
Łódzkiego" z dn. 12 lutego r. b. 

)OOOOOOCX^E0OOOOOOOOO(^C^ 

PERFUMERJA „ V I O I _ E T " 
ul . PIOTRKOWSKA NR. 83. 

POLECA NAJMODNIEJSZE PERFUMY 
ZAGRATRIZNE NA WAGĘ. 

300000000000000000000000 
Nadeszły nowe 

rosyjsKie Książki 
Księgarnia A. JOCrlELSONA 

Piotrkowska 26. 

Dr. MED. 
WEychner 
CHOROBY KOBIECE 

i akuszena . 
Przeprowadził się 

Zgierska 11 
teL 34-72. 

Przyjmuje w lcczn. 
Piotrk. 294 od 12-2 
w domu od 6—8 w 

Dr med. 

\\u\m\ newska 
Teł. 4 9 - 6 6 Stomatolog 

CHOR. szczęk, D Z I Ą 
seł. P O D N I E B I E N I A , 
ztbodołów I T. P 

Od 1-3 I 7-9. w nie 
dzc lę 11-2 

J. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene-
'ycznycH i włosów 
Gabinet Róritgena 

*wiat lo-leczniczv 

ul.PIOTRKOWSKA 144 
róg Ewangieitckie 

TEL. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 

6-8 Dla pań od 
tzielna poczekalnia 

od no 

Df. med. G. fiieflslein 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e 

(spec. żołądka, kiszek i wątroby) 
przeprowadził sie, na 

UL. SIENKIEWICZA 37, TEŁ. 17-95. 
przyjmuj? od 6—8 wiecz. 

TEL. 27-81. 
Specjalista cbo ób uszu, nosa, gardła 

, I p łuc KONSTANTYNOWSKA 9. 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 

I 

-2 1 5—1 

Korzystna ohaz^!! 
Do taorzao go się s k ł a d u k o n s y g n a -
c y n e g o pierwszorzędnego artykułu z 
lokalem w dobrym punkcie p o s z u k i ­
w a n y w s p ó l n i k z kap talem d o 
1 6 0 0 d o l a r ó w (w t e m 1 0 0 0 d o i . 
l a k o kauc ja ) Cferty do Administact i 
pod „Złoty interes'. 20 

DR 
CZESŁAW 

spec. chor oczu 
z dn. 1 go lutego 

przen ósł swój ga 
binet na ul 

Zachodnią 27 
Pr*vimu>e od 3 6 w 

O r . m e d 
LUDWIK 

RAPEPORT 
UL. PREZ. NARUTOWICZA 25 

Dzielna) 

TEL. 44-10 
Choroby nerek, 
pęcherza i d róg 

moczowych 
Ptzyjmuje od 1—2 
pop. i od 4—7 w 

1428 

L PiTlilAi 
. Z a w a d z k a Aft 1. 

Telefon Nr. 25-38 
Choroby skórne 

'włosów, wenerycz 
ne i moczoDłciowe 
(leczenie świat łem 
Lampa kwarcowa 

promieniar r i 
Rdntgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze-

kallna 

ZAKOPANE 
(Willa .Halka", u'. 
Zamoyskiego) Pen-
sionat doktorowe! 
Marji M»'cus-Statie 
rowej. Jasne, sto 
neczne pokoie sma­
czna kuchn<a, willa 
skanalizowana, o 
św edenie elektry 
czne, ceny b. pr<y-
stęone. Informacie 
w Lodzi od godz 
3 - 8 , tel. 21-23 

2 ? B 6 - 1 9 

Kasa National do 
s.irzedama. Kon 

[si«ntvnowska Ns 8, 
handel win. 

i L o k a l e J 

Trzy piki 
z k u c h n i ą z wszel-
kemi wygodami w 
centrum miasta do 
wynajęcia. eWentu 
alnie zamienię na 2 
pokoie z kuchn !ą. 
Wiadom. Księgarnia 
.Książka' , u l . Złe 
łona 11. 

oooooooooooo 

Pokój umeblowany 
przy rodzinie so 

iidnemu panu do 
wynajęcia. Piotr­

kowska 200. front, 
mieszkania 5. 19 

9 okój dla inteligent 
nego chrześcijan 

nina zaraz do wy­
najęcia, ul. Radwań­
ska 40 m. 18. 19 

Pokój umeblowany 
dla pana do wy­

najęcia. 6 Sierpnia 
12, 3 p, front m. 9. 

Poszukuję 2 pokoi 
z kuchnią. Oferty 

.iod , M . P." do re­
dakcji .Republ iki* 

20 

Na I numer hi no­
tek! nlerut-bomości 
przy u l . Piotrków 
skiei i pierwjzorzęd 
ne żyro poszukuję 

nożyczki 
doi. 1500 
na mzeciąg 6 mie­
sięcy. Oferty sub. 

O. 1 S O 0 " do IR Pańska 11, m 
,-IRTM Penublikł, 11 p„ Tramw, 3, 6, 8 
OOOOOOOOOOOO 

YŁH kro|c*vn' I Kierowniczki 
8. Herse. przyimi* 
posadę klerownicz* 1 

Wykwintnej p'»' 
I O V N I sukien i ko-SIJUTIÓW. Ad es: 

Sk*erowa 18—1» 
p. Ahman 

Z tysiące złotych 
kaucji i więcej 

złożę pr/.y otrzyrn'' 
niu posady kas e>ki 
wsol ldnei instytucji 
l u " interesie K * » ' 

• lifikacje plerwsżO' 
|rzędne, D ł u g o l e t i " 
praktyka. Oferiydo 
i<ep. pod . A B K - ' 1 

20 
jur 

Poszukiwana wy-
(howawczyni do 

2-ch 5 l o letnich 
chłopców od zaraz. 
Narutowicza 5, Ku­
jawski. 

Z pokoje słoneczne 
z oddzielnym 

wejściem do wyna 
lęcia od zaraz Wia 
[domość Wólczańska 
27 u gospoda, za. 

Była Akuszetks 
szpitalu miej-

SKtego m. Zgierz* 
Morawska powiod­
ła. Przyjmuję zarnó* 
wtenia pań na ml ' j * 
s iu i na wyiazd. 
Ceg elntaua b2 

pokój umeblowany 

ZAGUBIONO 
1 protestowany wek 
seł na zł. 120, wy-
sta vcy B ca No 
waccy, pł d. 15/1 
1827 r. w Wągro. 
wiec poznhńskle. 

Zwrócić do 
M E R I N A 

Z a w a d z k a 2 6 . 
18 

i inne, salinie triKotinowe i t p. 
p r z y j m u j e do r e p e r a c j i . 

Ol. 6-go Sierpnia 76, I I I piętro 
Tan io—bo w prywatnem nreszk. 

I I 265.30. 8/3 M. Szwartmin, Ostro 
wiec. Rynek 4, zlec. R. PietrkowsKi; zł. 
600, >/3 B-cla Fieidkes, zlec. Gampe i 
Albiecht Bielsk. Podlaski, Mick'CWICZA 
88; x l , 366. 10/3 M. Grynwald. zlec. Sz. 
Zvlbe'Szta n Parczew z. Siedlecka; zł. 
2-I9.Ł0, 10/1 E Awernuch, zlec SZ. Zyl -
bersztajn. Włodawa, 3-go Maja 78; zl. 
200, 10/3 A Steinberg, zlec. M. Szein-
borg, łuków; zł. 300 14/3 Ch. M L s s c . 
Bodzanów, zlec. M Margultes; zł. 196 
15/3 T Piszman, zlec. M. Ma-gubes, 
Włodawa; zł 200 15/3 A. Szeinberg, zl. 
M. Maigulies, Luków; zł 100 17/3, J. 
M. Grynblat. zlec. Sz. Zylbersztain, ul . 
Jawowska 2, Bla*a-Podlaska; zł .90 17/3 
M Spokojna, zlec. A Zylbermlnc. Wło-
dawa; zł. 300 18/3 U. Rożen. zlec. Sz, 
Zylbcrsz ajn, Łuków, Rynek 8. — — 

Raztin zł. 30t680 
Weksle te unieważnia się i ostrzega 
się przed natnciem takowych. Uczciwy 
znalazca ze.hce zwtócić za wynagro 
dżemem 10% j sumy pod ad esem: 

Łódź, Pomorska 57, 
HERSZ EDELBAUfi. 

PrEnorotrata- ^ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 

IStraDW8Drjl ̂ DUMIkl"' z ł 4 , 5 U - M o d n ° s z , - ' n l e do domu 40 gr.: z prze-

„Ezpress" 

I. 
Doktór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 
m o c z o p ł c l o w e 

GdańsKa 42. 
Przyimufe: 

od 8 do 10'/, r. od 
2—2.45 pp. i od 8-9 

wiecz. 

f. 
D z i e l n a Ns 9 . 

Tel N* 28-93. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo 
czoplciows. . 
Przy)mu|e 

od 8—10 i od 5 - 8 
Leczenie latmą 

kwarcową 

ur. .nuu. 

Południowa M 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych I e.-zenii 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od9 dol i rano 
i od 5 — 8 w. 

C e g l e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 

'BOROBT SKÓRNE, WT 
IER;CUIE MNTIOOLCIOWI 
Leczenie sztucz-

.ym słońcem wy-
i ynowem. 

Przyjmuje od 

g.8 do lOrano 
i od 5—8 w. 

parter 50X30 łokci i 
mniejsza 30X14 

z siłą parową i ele 
ktryczną do wyna­

jęcia. Oferty pod 
„A . B. 60" do „Re­
publiki" 22 

rzyjmę pana lub 
panienkę na 

m eszkanie. Wodna 
15. GórKa. 

> wynajęcia u-
menlowany po­

koi dla jednei oso 
by przy izraelickiej 
[rodzinie. Gdańska 
35. m. 7. 

Poszukuję intelig. 
wykwabfik ,wanej 

panny do 9-le nie,' 
dziew.zynki i 3 - i e l ' 
niego chłopca, iz r a * 
cdtKC. Zgłosić sic: 
Klajnman, Zagaif'-
kowa 23 

li 

Bezdzietnemu mał 
żeńsiwu odnajmę 

[umeblowany tpokoj 
'z wygodami osob­
nym wejściem. Piotr 
Kuwska 55, m 16 

Dr. m e d 

[choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

Przyimuje od 5 — 8 

iienkiewiiza 34. 

Lekarz - tfentysta 

[przyjmuje w lecz 
nicy przy u l . Piotr, 

kowskłej 294. 
codziennie od godz. 

2—7 wiecz 

Pokoi 
przy rodzinie ume­
blowany, o owuch 
oknach, z telefo­
nem, do w\'na ęcia 
Wiadomość na miej 
scu: Narutowicza 

nr 35 m. 2. 28 

Na wypłatę l ! 
Wszelkie matorjaty 

damskie, męskie, 
C«-e ó d ó C h m v , 

Igarnttury. smokingi, 
'płaszcze, wykwint­
ne wykonanie »(we-
[dtug miary), sweatry 
[Warunki b. dogodne 

Piotrkow­
ska 79 

Rygafy 
ku pulę 

lokój umeblowany 
dla soltanego 

pana. N'iwo-Cegit'l> 
mana 12, m. 12, 

P 

iz.ici.iin ItKCJi J'." 
. zyna polskiego. 

x>amatyka, konsef-
wacja, l i lc iatura. 

Szybko, gruntowni ' 
Ofeity pod .Su­

mienna*. 2ft 

Stenografii wyucz/ 
darmo l istowni* 

Redakcja Stenog 1*-
fa PolsKiego, War­
szawa, Szczygła 1* 

Skromny pokój u 
meblowany od 

li.iam iz aelicie(tce) 
Suwcrowa 13, m. 8 

20 

N ss Mary g>ve* 
English. hreiich 

German les.uns. 
Traugutta 2 1 fr. 

Oferty pod „O" P iko] dla Oiuralisty 
lub biual ts ikt 

..-Cegielniana 12, 
m. 6. '20 

Kurs Fi let lub To­
ledo 10 zL 

zioiikowska 82, °! 
24. od 2 - 5 2 2 l 

OGFOSZENIA (miP^\*ł£f-
'nym wejściem do 

1 k u p n o 
t s p r z e d a ż I 

Flwiarnia z nrzą 
dżemem do sprze 

dan>a w dobrym 
punkcie, dowiedzieć 
się można Rzgow­
ska 9S „Biuro dzien­
ników* 21 

wynaięcta. Djwie-
|dzieć się u Chajmo. 
wicza u l . ZEIOM 
sktego 13 (sklep) 

|£uplę zaraz k>lka 
neczek żelaznych 

używanych, wiado­
mość': telefon 37-64 
Nowicki, Piotrkow­
ska 84. 19 

it.nlno lub forte­
pian, stary kupit 

Cenę podać. Oferty 
pod .Fortepian* 

Motory elektrycz 
ne od 1/3 konia 

do 6 koni,' nowe i 
używane do sprze 
dania. Relcher Po 
łudniowa 28, telefon 
30C0. 

pokó j umeblowany 

Zaginął pies, szK°*\ 
ki owczaiek, 

oronzowy z Diałyi° 
Karkiem I łapaifl1* 
Odprowadzić za w?) 
nagrodzeniem, Sief 
Kie*icza 4, dozoica, 

M gr, Manntu-e 
Nauka 15 zł. 

zoddzwej£:iem o' 
laz piwnice do wv-1 

najęcia, LeglelnianaiaioK^Wicza 61, • » 
N? 62, do/oica wska 
że 27 

U . 

ładnie 
wane pokoje łą 

czące się oddzKl 
[nym koryiar/em od 
1 marca do wyna­
jęcia. Zaihodnia 57 
iront, II pięuo od 
2 - 4 

Pończochy, oczk»« 
dziuiy repetuJ8 

Uanio Konsi my-
nowska 33 M. 1 ' - ' 

20 

[^apraszamy na 
'ślizgawkę. P* 

lonta, Konstanty­
nowska 16. 

F ielęgniaiki na wy 
ja/.d I na mięt-

scu A. Lis, Głów­
na 14. Sklep gatan 
teiyjny. 3b 

Samochód 6 oso­
bowy „Waf- ta-

nio sprzedam, Sien­
kiewicza 25 

Hurtowa I dr ts-
lUzna sprzedaż 

SWrtrÓW PO Cena I. 
fabrycznych. Aleia 
Kościuszki 41, lewa 
oficyna 2 p., m. Ib 

Wykwalifikowana 
kucharka z do-

oieml śwudectwami 
jposzuKuje zaięcta. 
Z*jłosic się: Ogro­
dowa 26. 

P urzebna zdolna 
starsza panna do 

magazynu kapelu­
szy, Całoroczna pra­
ca Ewa Przejazd I. 

21 

niela Kobyłecka 
I zagubiła .:»'•'* 

zeczkę ubezpieczę* 
niową kasy chorycUj 
Zastrzeżenia uoczy-
Imono \ 21 

Magister 
MAW 

przyimie posadę* 
Wymagania skrom> 
e. U:c y do Atii"« 

sub. „J . o." 

B H H B O W V 

sylką poczt, w kraju zl. 5-20. zagranicę zł. 7.RA 
I ..Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

Wydawca: Władysław Polak Redaktor Wacław Smolaki 

OL?łOS76ni3* Z W Y C Z A J N E : 8 gr. za wiersz mili metr. (na stronie 10 szpalt). W TKŚC1E: 40 
H za wiersz mil. (na str- 4 szpalty. Nl iKROLOGI I NADESŁANE 30 gr- za wiersz mU 

A . - . , - n a s t r 4 Z a f C « - ' zafilub. DO .ck^cle IC zł. Zamieis-owe o 50 pr. Zact o IW 
drożej. Za terminowy drun ogłoszeń adm. nie odpowiada. Drobne 10 zr. Poswk. pracy 3 gr- Najnmleiszc 50 St-

. . . r ~ — — , ... j - g 
W drukarni Republika" sp, % osr. odp. Piotrkowska 49. i H 
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